
u m e r d zis ie js zy  za w ie ra  12 s tro n .
P K Ł J N U M E R A T A :

M iesięcznie.............................................Zł. 4.85
Z dostawą na miejscu, lab przesyłką

pocztowa .................................... Zł. 4.50
Za g r a n i c ą .............................................Zł. 5.50

C e n a  p o j e d y n c z e g o  e g z e m p l a r z !  i
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Na dworcach kolejowych 18  groszy.
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Hhpótce powstanie I M i  Lwów.
Min. Skrzyński uda się do Paryża na ważną konferencję z Herriotem. 
Karetka Pogotowia, dar Czytelników „Gazety Porannej", rozpoczęła sa

marytańską działalność. — Nowe napady na kobiety we Lwowie.
Pakt gwarancyjny a inte

resy Polski.
(Od naszego koi espondemta).

W arszaw o , 12 marca.
Tydzień już z górą upłynął od 

chwili, gdy poseł Niemiec w P - 
ryżu zgłosił pod adresem Francji 
głośny projekt wykluczenia Polski 
z pa . tu bezpieczeństwa i przyznania 
Niemcom prawa do „rewizji" na- 
'szycn granic zachodnich. Ta bomba 
dyplomacji niemieckiej pąkła z ta
kim hukiem, że zdawać s;ę mogło 
napjzór, że świat oszaiał, a Niemcy 
uzyskały od swych zwycięzców 
upoważnienie do zaatakowania so
juszników tych sprzymierzeńców...

W ciągu jednego tygodnia bom
ba propagandy niemieckiej sprow .- 

.dzona została do właściwej miar/. 
[W świetle faktów oraz źródłowych 
informacji paryskich, djabelski po
mysł niemiecki zakłócenia pokoju 
w Europie został należycie oceniony 
we Francji, zwłaszcza po umiejęt
nych posunięciach min. Skrzyńskie
go. Sprawa paktu jednostronnego, 
który Niemcy przedłożyły Francji, 
łączy się ściśle z losem t. zw. pro
tokołu genewskiego, który przewi
dywał arbitraż w sprawach spor
nych między państwami i chciał za 
wszelką cenę zapobiec zbrojnym 
zatargom między narodami, Propo
zycja Niemiec, gdyby ją Francja 
uzra ła  za możliwą dc przyjęcia, 
stanowiłaby — jak ją słusznie okre
ślił min. Skrzyński — gwarancję 
wojny zamiast gwarancji pokoju.

Można już obecnie śmiało mó
wić o zwichnięciu tego planu przez 
rząd demokracji francuskiej.

Istota zagadnienia nie straciła 
jednak na aktualności, chociaż d :-  
cyzja mocarstw w sprawie paktu, 
•gwarantującego i utrwalającego po- 
kdi w Europie powzięta być może

najwcześniej jesienią b. r. Wiadomo 
już, że dopiero sesja jesienną Rady 
Ligi będzie deba ow a’a nad sposo
bem zapewnienia bezpieczenstw > 
Rada I ig. będzie musiała wówczas 
wynaleźć jakąś inną . formułę na 
miejsce protokołu, uchwal >nego je
sienią roku zeszłego a grzebanego 
obecn e przez rząd Wielkiej Bry- 
anji.

Do tej chwili rozwieje się zu
pełnie mgła, jaką propaganda nie

miecka otoczyła sprawę paktu bez
pieczeństwa. Nic nie wskazuje n i 
to, aby śwrai zdradzać miał objawy 
szaleńs wa i godził się na Domysły 
niem ec . e, oddające Europę i a 
pastwę now e, nieobliczalnej w sku t
kach wo ny. Polska swem nieugie- 
tem, fanatycznem wprost umiłowa
niem idei pokojowej zdobyła sobie 
w świecie m ano czynoika rozwagi 
i roztropności Wszystko zdaje sie 
przemawiać za tem, że przy osia

fŁHSTHDRilHy DOOBTłB <■ 
„BBZETY PORSilHE!".

Rozszerzenie „Gazety Porannej“ oraz wprowadzanie coraz nowych 
ulepszeń w nadjem wydawnictwie, znalazły należyty oddźwięk w społe
czeństwie, który zaznacza się w rosnącej z  dniem każdym liczbie Czy
telników i Prenumeratorów. Idąc dalej po tej drodze wprowadzamy no
wość, która niewątpliwie zostanie przyjęta z  wielkiem zadowol niem przez 
publiczność i zacieśni jeszcze bardziej .węzły, łączące nas z  naszymi 
Czytelnikami

Celem dostarczenia Czytelnikom ja k  najbardziej wszechstronnego 
i barwnego obrazu najświeższych aktualności, rozpoczynamy od najbliż
szej niedzieli, dnia 15. b. m wydawnictwo dodatku p. t.

Ilustrowana kronika tygodniow a  
G azety Porannej

Nawiązan e kontaktu z  pierwszorzędnemi firm am i graficznemi oraz 
ateliers fotograficznemi w kraju i zagranicą, które będą dostarczały nam 
najciekawszych klisz, jakoteż zaangażowanie wybitnych miejscowych sił 
artystycznych i technicznych, pozwoli nam postawić illustrację naszą na 
poziomie, dorównującym zagranicznym wydawnictwom tego rodzaju. Bę
dzie ona odzwierciedlała w szeregu pięknie wykonanych reprodukcji wie
cznie zmienny, wiecznie ciekawy obraz życic

Pomimo znacznych kosztów, związanych z  wydawaniem „lllustro- 
wanej kroniki tygodniowej Gazety Porannej“ '

cena p ren u m era ty  n ie  zo sta n ie  p o d w y ższo n a  
a wszyscy Czytelnicy nasi będą otrzymywali dodatek illustrowany co 
tygodnia zupełnie bezpłatnie.

tecznem uregulowaniu tego donio
słego zagadnienia międzynarodo
wego odrodzone państwo polskie 
zdoła zapewn ć sobie naiezny głos 
Drży dieyaow aniu spraw, od któ
rych zależeć mc pókój świata. 
Tymczasem, nim wieli* ie mocarstwa 
przystąpią do dyskusji nad tem do
niosłem zagadn eniem, które i nas 
żyw} obchodzi, dużą rolę w naszej 
sytuacji międzynarodowej od igraią 
stosunki wewnętrzne w Polsce w c ią 
gu najbliższego półrocza. Jeżeli nie 
obniżymy wartości złotego, jeżeli 
nie bedziemy wywoiywaH przesileń 
wew rę rznych, jeżeli nasza spoistość 
wewnętrzna nie rozluźni się — to 
siłą rzeczy utrzymam]- na odpowie
dnim poziomie powagę naszego 
państwa na zewnątrz. A wówczas 
i na terenie międzynarodowym zdo- 
;amy przeprowadzić nasze postulaty.

W rę b .

ZoprzysięźenUs Sinusa.
Berlin. ,12. marca. (Te> C. P-)

Dziś ,w DO'iudmie OdtbyJo się w 
Reichstagu zaprzysiężenie dra S*- 
monoŁ na zastąpcie oreaydenra
Rizeszy.

TKALNIE POLSKIE PRZENOSZĄ 
SIĘ DO RUMUNJI.

W arszawa, 12. marca. (Z.) Do
wiadujemy się. że z powodu zasto
ju panuje icego w polskim przemy
śle tkackim, kalka tkalni b*a$osto- 
ck'ch przeniosło swoje warsztab 
na terep Rumunji. Oprócz tęgo nie-i 
które wielkie tkalnie białostockie 
zawarły z tkaWami nimuńskienr 
umowę w celu dostarazelrria im t  
zw. półfabrykatów.
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Wyjaśnienia pramjera Grab&Kiego
co do sytuacji g o s p o n a n j.

(Telefonem od naszego korespirndę-intr..)

Dobra reklamo dla poży
czki polskiej.

A m erykańscy finansiści b iją  się  
o tę pożyczkę

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a , 12 marca. (Z) Ma 

chinacje międzynarodowej f nansie- 
ry nie oszczędziły także i pożyczki 
amerykańskiej dla Polski, mian 
wicie konkurencyjne koncerny f i
nansowe Stanów Z,ed., które n e 
brały udz:ału w pożyczce polskie 
usiłowały przy pomocy swego a a- 
ratu obniżyć kursa pożyczki. Fakt 
ten świadczy o rosnącej popular
ności stosunków finansowych i 
handlowych m ędzy Ameryką i 
Polską, a pożyczce polskiej czyni 
jak najleps ą reklamę.

klin. Skrzyński przybędzie 
do Faryża.

(Telefonem od nasze*) korespondenta.)
w a rszaw a . 12. marca. (Z) Ku- 

respondent Wasz dowiaduje się 
z kól dyplomatycznych, że min. 
Skrzyński jak docoszą z Genewy — 
po załatwieniu sprawy polsko- 
gdańskiej wyjedzie do Paryża. 
Wyjazd nastąpi prawdopodobnie 
w nocy z sob ity  na niedzielę. Min. 
Skrzyński przeprowadzi s ereg ro
zmów w Paryżu z p. Herr oiem 
celem okr.ślenia stanowiska Fran
cji i Polnki w całokształcie zaga
dnień polityki międzynarodowej, a 
przed -wszystkiem w sprawie paktu 
gwarancyjnego i bezpieczeństwa 
granic.

— o-----

Stabilizacja urzędników 
odroczona da r. 19Z7?
Warszawa. 12. marca. (Tel. G. 

P.) Na posiedzeniu komisji admini
stracyjnej uchwalono rezolucję, 
wzywającą rzad do przedłożenia 
projektu ustawy ramowej, doty
czącej kwestji umundurowania u- 
rzę<h»ków państwowych. Następnie 
przewodniczący podał treść pisma, 
w  którem Marszałek z urzędu przy 
dizMa referat proiektu ustawy o 
stabihzaci urzędników państwo
wych p. Putfcowi, a to z uwagi na 
to, że ż ad len z klubów, referatu tego 
nie objął.

Wobec tego p. Pułek zreferował 
dwa rządowe projekty ustaw, z 
których pierwszy dotyczy "dro
czenia stahMVacfi urzędników i niż- 
szych funkcjonariuszy państwo
wych do 31. grudnia 1927, drugi zaś 
dotyczy stabilizacji urzędników w 
najwyższej Izbie kontroli państwa.

P o krótkiej dyskusji projekt: dru
giej ustawy uchwalono rozpatrywanie 
zaś pierwszego projektu odroczono do 
następnego posiedzenia.

Przystąpiono do głosowania nad 
wnioskami, dotyczącymi gminnej ordy
nacji wyborczej dla wsi.

Przylęto za podstawę do szczegóło
we! dyskusji projekt rządowy. P rzystą
piono do dyskusji szczegółowej, odrzu
cono pcpraw*ę lewicy, zmierzającą do 
wprowadzenia równego praw a w ybor
czego. Poseł P ragę- imieniem PPS. o- 
świadczył, że rerultatu tego stronni, 
ctwo jego spo>r.jn.e nie przyjmuje i że 
'ialszą walkę prowadzić będz,o Poza te
renem Sejmu. Do powyższego oświad
czenia przyłączyło się Wyzwolenie i Je- 
dr:ość Indowa. Projektu ustawy o prze
miale ztoża postanow;ono odstąpić ko
misji przemysłowo-handlowej i do wal
ki z drożyzną.

Warszawa, 12. marca. (Z.) Na 
zaproszenie marszałka Sejmu p. 
premier Grabski przybył d»ś na 
pojedzenie komisji przemysłowo- 
handlowej Sejmu, aby udzielić w y
jaśnienia w  sprawie środków, jaki® 
rzad przedsięwziął celem zażegna
nia przesilenia gospodarczego. Po
seł Polakiewicz (Wyzw.) domagał 
się, aby premjer przedstawił w y
czerpująco obraz obecnego przesi
lenia. Premjer oświadczył, że ma 
zamiar jedynie złożyć deklarację w

Genewa, 12. marca. (Teł. G. P '  Na 
dzisieiszem posiedzeniu Rady Ligi Cham 
berlain cdcrycai dddaracie. która za
znacza sym patie imperium brytyjskiego 
dla idei arbitrażu 1 rozbrojenia, lecz 
stw ierdza niemożliwość Podpisania |  ra 
tyfikowania protokołu we formie obec
nej, jak również uznania protokołu za 
uailepszą metodę do osiągnięcia propo
nowanych celów. Zdaniem rządu anjriel- 
>siL‘ego wjrwAwJą jobiekcie ogranicze
nia co d r środków karnych przeciwne* 
strr-nie napastującej, gdyż Liga Naro
dów jest obowiązana nien aruszać s ra 
nie strony napastującej, co ją całko
wicie rozbaw ia władzy. Zadaniem Lig) 
Narodów est organizacja pokoju, a nie 
urgani: acja wojny. System protokołu 
nie zmniejsza możliwości wojny . nie 
prowadzi do rozbrojenia. Anglja nie po
dziela przekonania o konieczności sy
stemu sankcji. Jeśli trak taty  nie raaśa

ramach zaproszenia i wyjaśni}, że 
ma być utworzona Naczelna Izba 
gospodarcza i rząd poczynił kroki 
celem jej utworzenia. W  ok reśl o- 
foecnym rząd wzvwą organizacje 
poszczególnych dziedzin życia go
spodarczego do przedstawienia me
moriałów, aby zaznajomić s!ę z ich 
postulatami, a postulaty te i memo
riały rozpatrywane są następnie 
przez komitet ekonomiczny Rady 
mm. Po złożeniu powyższych obia- 
śnłeń premjer opuścił salę obrad.

wattośęi, -o również i sankcje stają snę 
bezwartościowe. •

Środki praktyczne proponowane 
przez Antć.ię są następujące- Uzupełnie
nie paktu przez umowy specjalne ma
jące charakter defenzywny, poazętc w 
duchu paktu i wykonywane w  ścisfein 
porozumieniu z Ligą Narodów i pod iei 
auspicjami. Ani Anglja, ani też dorrrii^l, 
k tóre mają jeszcze prawo dodąfl^w o 
zakomunikowania swego punktu w.dze- 
r,;ia, me inogą akceptować putoKolu.

Odpowiedź Bpianda-
W .ozasje przerwy po dek aracji 

Chamberlaina. B ra n a  konferował 
z Hymansem i Beneszem w  celu 
uzgodnienia odpowiedzi na oświad
czenie angielskie. Po wznowieniu

posiedzenia zabrał głot> Brand, 
wygłaszając iedno z najlepszych 
przemówień w swej karjerze poli
tycznej. Mowa jego wypowledrja- 
na z wieiką fin-zja i ironią, siłą 
przekonania i argumentacji, wywo
łała w momentach zasadniczych 
uznanie zarówno ze strony wielu 
delegacji, jak i ze strony zgroma
dzonych na sali, w momentach zaś 
politycznych, nawet Chamberlain 
nie mógł opanować śmiechu, jaki 
wywoływała ironiczna krytyka 
Briand-a deklaracji angielskiej.

Najważniejszym momentem mo
wy było oświadczenie Brianda, że 
rząd francuski zdecydowanie stoi 
na gruncie postanowień genew
skich. B rand  podkreślił niestałość 
tez i polityki angielskiej, zaznaczył 
jednak, iż jest optymistą, że pro- 
minnie nad.ziiejii, jakie dostrzega w  
deklaracji angielskiej chętnie notuje 
i gotów iść za niemi, było tylko o- 
siągnać podstawy bezpieczeństwa 
i unicestwić możliwość wojny. 
Twfierdzerfie angielskie, iż protokół 
wymaga linm ełrJenia i ulepszenia, 
napełnia B randa również nadzieją, 
że udoskoleoia pakth będą jednak 
dokonane i wzmogą gwarancję po
koju dla wszystkich narodów, albo- 
wtem wszystkie naroay 1 małe i 
średnie uznane zostały w protoko
le za równouprawnione, za jedna
kowe, zasługujące na pomoc i gwa
rancję bezpieczeństwa, aby mogły 
pracować w pokoju.

bluzy

suknie

Dłaszcze

kostyumy

na spłaty

Stanisława Wrońskiego Synowie 
Lwów, pl. Mar ja tk i 10

SPRAWOZDANIE FOCHA.
P a ry ż . 12 marca. (Tel. G. P.) 

Wedle „Petit 1’ansien" dodatkowe 
sprawozdanie marszałka Focha do
tyczące rozbrojenia Niemiec będzie 
gotowe w ciągu następnego tygo
dnia.

—  O ■"
BUŁGARIA 7  ADA <OiM ŻO .NIER7Y.

Solja, 11. marca. (Tel. G. P )  Prezes 
mir.. Gwarków p-Łedłoży’ międzysiłjuszr- 
niczej komisii kontfcłujaoej memoriał z 
prośbą o podwyższenie siły  zbrojnej B uł
garii o -1.000 żołniejzy. Czankow uza
sadnia koniecznością ó d p araa  wt-Jr-zeń 
kcmunistycznych. Komisja .controtująęa 
pi zesłała tę  prośbę Radzie ambasado
rów.

— -O-------
LOJALNY BENESZ.

Gdańsk, 12. marca (Tel. G. P.)
..Dar.z. Neucstc Nachr.“ diaicszą z Ge
newy, że czecho-storwadkj niinister spr. 
zagr. idzie ministrowi Skrzyńskiemu na 
rękę w jego zabiegach i ułatwia mu je
go zadania.

c

Niemcy muszą uznać granice Polski
i przystąpić do Ligi Narodów

D w a zasad n icze  warunki, od których min. Skrzyński uzależn ia  
poparcie niem. propozycji paktu bezp ieczeń stw a.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a . 12 marca. (Z i Z Genewy donoszą, że min. Skrzyńsk1 

wobec przedstawiciela Ajencji Reutera cświadczył, że Polska całkowicie 
sprzyja niemieckiej propozycji paktu, ale pod dwoma warunkami, które 
muszą być ściśle dotrzymane. Przedewszyslkiem nie nuże  być mowy 
o jak e nkolwiek powracaniu do kwestji granic polskich, ustalonych 
w traktacie wersalskim, powtó e wszelkie propozycje Niemiec co do 
paktu bezpieczeństwa muszą być poprzedzane przystąpieniem1 Niemiec 
do Ligi. Dodać należy, że Polsce żadne propozycje niemieckie nic. 
są znane.

Litwa zerwała z Watykanem!
Delegat Stolicy Apoat. zmuszony do opuszczenia Kowna.

K ow no 12 marca (Tel. G. P.) Sejm litewski przyjął nagłość wnio
sku ludowców w sprawie cdwotai ia posła litewskiego przy Watykanie 
i usunięcia przedstawiciela Stoi. Apost.arcybiskupaZezzchiniego z Kown .

„Rytas* donosi, że rząd litewski przygotował energiczną notę do 
Watyk mu z protestem pizeciwkc zawarciu konkordatu z Polska. W ar
tykule naczelnym „Rytas“ podkreśla, że konkordat poibki stanowi obrazę 
litewskiego pańs.wa, i że Polska za pośrednictwem Kościoła ztobiła 
interes polityczny skierowany przeciwko Litwie.

Kow no, 12 marca. (Tel. G. MJI Podczas demonstracji pizeciwko 
W atykanowi w Kownie grupa ludzi, złożona przez Szaulisów, udała s ę 
przed prywatne mieszkanie arcyb. Zezzchin/ego przedstawiciela Sio!. 
Apostolskie . Krzykami w yw ołili arcybiskupa, aby pokazał się na bal
konie i obrzucili go przekleństwamf Nie ilugo pot m prtfjrbyła do arcy
biskupa delegacia, celem wręczenia mu reiolucil przeciwko W atykano
wi. Delegacja ta nie została w puszczeni do m eszkania i zostawi a re
zolucję na piśmie przed zamkniętemi drzwiami.

Deklaracja Chamberlaina.
Dnglja odrzuca protokół genewski.

Natomiast Francja obsta je  przy protokole.

i
Ł
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Sun-lot-Sen zmarł.
(po raz czwarty!)

Pekin, 12. marca. (Tcl. G. P.) 
Sun-Jat^Sen zmarł. (Red.: Żaden ze 
znanych mężów stanu nie ,,prze
żył" tylu wypadków śmierci, co 
Sun-Jat-Se,n. Już przed dwoma laty 
pojawiły się wiadomości (dwukrot
ne) o jego zgonie. Opłakano ów 
zgon, wypisano sążniste nekrologi, 
ale... Sun-Jat-Sen, Jak się okazało 
żył. Przed kilku miesiącami uśmier
cono go po raz trzeci. Znowu ne
krologi etc. Obecnie pojawia się 
czwarta z rzędu wieść o zgonie 
prezydenta Chin. Czekajmy na na
stępne...)

Szanghaj, 12. marca. (Tel. G. P.) 
Sun-Jat-Sen zmarł na raka żołąd
kowego. Dotąd nie został zamiano- 
wany jego zastępca. Syn zmarłego 
ma mało widoków. W  rachubę 
wchodzi chrześcijański generał Sen- 
Ju-Siang, który jest sympatykiem 
bolszewików.

w płaszczach 

w kostyumach 

w sukniach

Stanisława Wrońskiego Synowie

KONFERENCJA M. ENTENTY.
Rzym, 12. marca. (Tel. G. P.) 

Konferencja Małej Ententy rozpo
cznie się 23. bm. i potrwa cały ty
dzień. Udział min. Benesza i Nincz'- 
cza jest zapewniony.

-o -
8. ROCZNICA SOW DFPJI.
Warszawa, 12. marca. (Z.) Z 

Moskwy donoszą, że Rosja sowie
cka obchodzi w dniu dzisiejszym 
uroczystość 8-mej rocznicy obale
nia caratu.

A WIĘC TROCKI POJEDZIE 
DO TOKIO?

Berlin, 12. marca. (Te). G. P.) 
„Voss. Zeitung*1 dowiaduje się, że 
rząd zamierza powołać Trockiego 
na stanowisko ambasadora w Ja
ponii. (Nb. jak wiadomo, nastąp ią 
już obsadzanie tej placówki dypkr 
matyczmej.)'.

 o-------
ZGON AWERCZENKI.

Praga, 12. marca. (Tel. G. P.) 
Zmarł tu znany pisarz rosyjski Ar
kadiusz Awerczenko, znakomity 
humorysta i autor szeregu nowel.

KONIEC STRAJKU KOLEJARZY
Berlin, 12. marca. (Tel. G. P.) 

Dziś rozpoczęły się rolkowania mię
dzy kolejarzami a dyrekcją Tow. 
koleji niemieckich. Zdaniem pism, 
niebezpieczeństwu strajku general
nego kolejarzy jest zażegnane.

STRAJK. NIEWYGODNY DLA SMUS- 
SOUNIFGO.

Mediolan, 12. marca. (Tel. G. P.) 
W brew ostatniemu nśwśadczi-nin M<us- 
solśniego, iż za rządów jego nie było 
strajków i na stroiki nie zanosi się, 
wybuchł w Mediolanie strajk w arszta
towców i ostatnie rozszerzył się na całą 
Lombardie.

Powstanie Wielki Lwów I
Doniosła uchwała Rady miejskiej.

O przyw rócenie studium  farm aceu tycznego . — S p ra w a  k o n se r
w acji kopca. — Jak  będzie  w yglądał W ielki Lwów?

Lwów, 13 marca.
(jp) Na wczoraj szem posiedze

niu Rady miejskiej zapad a uchwa
ła, k:óra pamięć obecnej reprezen- 
ta ji miasta t rzekaże przyszłym 
pokoleniom. Po dojrzałej debacie 
Rada zatwierdziła jednogłośnie 
projekt przyłączeń a do m asta sze
regu gmin podmiejskich, to znaczy 
realizację planu utworzenia w iel
kiego Lwowa.

Posiedzenie rozpoczął prezydenl 
Neuman odpowiedzią i a  interpela
cję r. Mareckiego, wniesioną na 
poprzedoiem posiedzeniu, w spra
wie przewlekania wydawania kon- 
sensów budowlanych. Prezydent 
stwierdził na pods awie aktów, że 
w danym wypadku zachodził fakt 
dziki ej parcelacji, k óry nie mógł 
być przez Magistrat aprobowany.

Następnie r. dr. Poratyński o- 
m óaił spiaw ę zamknięcia we Lwo
wie z powodu zarządzenia Mini- 
i t  rstwa ist ie ącego w naszem 
mieście od lat 70 studjum farma- 
ceu ycznego. W przedstawieniu po
wodów, jaki złożyły się na to za
rządzenie, mówca stw erdził, że 
?>ówna pr eczkoda, to jest brak 
miejsca na Uniwersytecie* została 
usunięta przeź Izbę aptekarską 
która ofiarowała na t n cel całe 
pierwsze piętro w swoim gmachu 
przy ul. św. Mikołaja : wzięła ra 
siebie koszt urządzenia tych sal 
Mówca post wił następujący w.,io- 
><k, któty Rada jednogłośnie za
tw ierdziła:

„Rada m asta doma; a się, rże- 
b ist iejące we Lwowie od lat 71 
a w r. b. prz >z Min. W. R. i O. t 
zwinięte Sudjutn farmac u yczne 
przy Un w. J :na Kazi' ierza, z no
wym : c ki m szkolnym n i  no\» o 
po olane zostało dożycia  i z w a 
ca s ę z prośbą do Prezydjum, a?eby 
całym swoim wpływem poparł 
zdążające do tego wnioski Senat 
Uniw. J. K. o az odniosło się d 
P słów m. Lwowa o najry h leszą 

terwcncję*.
Z kolei r. Sudhof rw óc ł uw a

gę Reprezentacji miejskiej na ka
tastrofalny stan kopca U ji lul e 
sk ej, który^jesi ch ubą nas e o 
m: s n . ,yo-.vca postaw ił wniosek 
wezwanie Prezydjum, by niezwło
cznie z wiosną r. b. zarząd ło ;o- 
boty około zabezpieczeni i upo
rządkowania kopca. W niosek przy
jęto jednogłośnie, wraz z dodrtkiem 
dr. Dwern ckie^o, aby sp awę prze

kazać do regulaminowego trakto 
wat.ia

Następnie r. dr. Dwernicki w 
znakomicie opracowanym referacie 
przedstawił projekt przyłączenia 
do Lwowa gmin podmiejskich. 
Przechodząc rzeczowo wszystkie 
pro i contrą tegio projektu referent 
wprowadził ostateciziny wniosek, że 
jakkolwiek przyłączenie szeregu 
gmin podmiejskich naktada na mia
sto poważne obowiązki i koszta, 
jednakowoż dokonanie tego dzieła 
jest konieczne ze względów naro
dowych, kulturalnych, sanitarnych 
i gospodarczych.

Mówca wykazał szczegółowymi 
datami statystycznymi, że przez to 
przyłączenie wzmocni się żywioł 
polski Lwowa; gdyż według wyni
ków ostatniej konskrypcji w od
nośnych gminach do narodowości 
polskiej przyznaje się 73 proc. 
mieszkańców, zaś pod względem 
wyznaniowym jest 55 proc. rzym. 
kat. obrządku, z czego wyn%a, że 
dalszy proc. Polaków przypada na 
unitów i żydów. Przez wciągnięcie 
odnośnych gmin pod bezpośredni 
wpływ- Zarządu miasta wzmocni 
się siła atrakcyjna żywiiołu pol
skiego.

W  dyskusji zabierali głos r. 
Próchnrck5, Lówenherz, Pisek i Bier 
rocki, poczerń uchwalono zgodnie 
z wnioskiem -referenta przyłączyć 
do miasta następujące gminy pod
miejskie: Kleparów, Hołosko małe, 
Zamarstynów, Zniesienie, Kulpar- 
ków, część Krzywczyc i część Bi- 
iohorszczy, to jest t. zw. Lewan- 
dówkę, Kulparków część drugą, 
Sygniówkę i Kozielniki o łącznym 
obszarze 29 km. kw. oraz 31 tys. 
mieszkańców.

Nadto uchwalono wniosek dir. 
Lowenherza .następującej treśdi:

„Zważywszy, że utworzenie 
Wielkfsgo Lwowa należy do naj
ważniejszych i najpiinilejszych za
dań Gminy, Rada miejska wzy-wa 
Prezydjum, aby sprawę tę w ciągu 
najbliższych miesięcy sfinalizo
wało".

Po uchwale prezydent Neuman 
wyraził zadowolenie, że tak donio
słą sprawa została nakomiec za
łatwiona.

Na zakończenie obrad uchwalo
no wniosek r. Jaskólskiego o regu
lację ul. Po,niskiego.

Humnmmifacja buł? b o ls z e w ik .
MIELI RABOWAĆ, BY WYDOBYĆ ,,FUNDUSZE PARTYJNE".

Sofia, 12. marca. (Tel. P. G.) U- 
rzędowo donoszą, że znalezione 
zostały dokumenty, wskazujące na 
Istnienie w Bułgarji centralnej or
ganizacji komunistycznej. W  ostat
nich dniach rozesłany został przez 
komitet tej organizacji okólnik do 
komitetów miejscowych, w  których

zalecana jest taktyka, mająca na 
celu umożliwienie zaprowadzona 
w Bułgarji systemu rad. Okólnik 
ten zaleca dalej rabowanie banków 
i grabież zamożnych obywateli. 
Rząd zapowiad-a ogłoszenie tych 
dokumentów.

Telegramy Warszawa- 
Kosliwr

w prow adzono od 11 b, m.
(Telefonem od naszego korespondenta-li 

W a-szavra, 12 marca. (Z) Roz
poczęła się tu bezpośrednia komu
nikacja między W arszawą a Mo
skwą, mianowicie dotychczas tele
gramy republiki sowieckiej były 
kierowane przez Łotwę na Iinję 
anglo- ndyjskie. Obecnie (od wczo
raj) odbywa się kor spondencja te- 
legraf.czna W arstaw a -Mińsk-Mc- 
skwa i W arszawa -Kijów-Moskwa. 
Depesza kosz uje 34 gr od wyra
zu. Dyrekcia poczt wydała rozpo
rządzenie, ażeby cała koresponden
cja telegraficzna do Rosji była kie
rowana na Warszawę. Telegramy 
do Rosji przyjmowane są we wszy
stkich językach pisane alfabetem 
l a rińskim z odpowiedzialnością za 
doręcz nie, czego dotychczas nie 
było. Co do obi oiu pocztowego, 
to ruch ten rozpocznie się 17 marca.

TURCY NIE MOG4 SOBIE DAC RADv 
Z DZIKAMI...

W arszawa. 12. marca. (Tel. G. P.) 
W ydział wykonawczy Centr. Zwiaizkn 
polskich Stew. Łowieckich organizuje — 
jak donoszą pisma — w ypraw ę na dzikf 
do Azji mniejszej. W ypraw a będzie mia
ła cha-iakter niet\1ko sporto-wy. lęce 
także przemysłowy. Stwierdzono bo
wiem, że w  Az.il mniejszej znajduje się 
większą ilość dzików zagrażających po
ważnie rp'nic;.w-ii. Rząd turecki obiecuje 
pomoc przy organizacji łowów na dziki, 
iktórych liczą rani na kilkadziesiąt ty
sięcy sztuk.

------- n —

STAN ZDROWIA CURZONA.
Londyn, 12. marca. (Tel. G. P.) Wczo

rai wydano c- stanic Lorda Curzona trzy  
biuletyny. Ostatni biuletyn donosi, że 
Loid Cur?on spędzh noc niespokojnie, 
jednak nie ma powodu do zaniepoko
jenia.

STRACH PADŁ NA KAWALERÓW
w w a r s z a w i e .

(Telefonem o j naszego korespondenta.)
W arszawa, 12. marca. (Z) Rada 

miejska roiznatrywa-; dz-iś będeae memo
riał zł: żon* przez grono mieszkańców 
megjstjrll-owl W arszaw y 0 opodatko
wanie mężczyzn nieżonatych. Komisja 
ogólna i prawna rady miejskiej rozpa- 
tiyw ały  ten projekt i rozpatrzyły jego 
opinię, że spraw a nie leży w kompeten
cji samorządu. Ciekawe Jest, jak dzi
siejsza rada miejska, która odpędzie sic 
późnym wieczorem spraw ę tę rozstrzy
gnie.

Daj grosz na cele T. S. L !

Kalosze i Śniegowce 
Treto rn

kajupszy vnrnOB 

G łó w n y skł d

Gabryel S M
L w ó w , pl. Nlarjacki 11.
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Wielkie dzieło samapytansbie
zostało spełnione!

Pierw sza sam ochodowa karetka ratunkowa z daru Czy
telników „Gazety Porannej" rozpocznie sw ą służbę. — 
Jest to istny cud nowoczesnej techniki i najnowszych  
wym ogów  służby sanitarnej. — Tow arzystw o ratunkowe 

wchodzi w nową e r ę  swej działalności.
Lwów, 13. marca.

N asze korespon den cje

Prasa angielska o pakcie 
gwarancyjnym.

Nie sprzeciwiać się Niemcom! — 
Dlaczego właściwie nie dać im, 
czego żadaja? — Spekulowanie na 
„polska słabość". — A moźeby zno

welizować traktat wersalski? 
(Korespondencja w łasna ..'.w/. P>r.“).

Londyn, 10. marca.
Kartę po karcie odsłania prasa 

angielska księgę tajemnic, na której 
opiera się dzisiejsza polityka W. 
Bnytauji.

Już przed kilku dniami wystąpił 
„Times" z admonfcją pod adresem 
Francji i Polski, by — zacnowaj 
Boże —  ,nie sprzeciwiały się rewi
zji wschodnich granic Niemiec. 
Wyjdzóe to im na korzyść — perfid
nie konkludował dziennik angielski 
— bodą bowiem miały potężnego 
sąsiada, który we wdzięcznej pa
mięci zachowa taką ustępliwość.

Prasowa Ekspozytura niemiecka 
w Londynie ,.0bserver‘‘ z podob
nymi w y stąp t argumentami. Każdy 
rząd niemiecki-, każdy Niemiec bez 
wiziględiu na stronnictwo domaga się 
Jedpegoi, i tego samego: rewizji gra
pie wschodnich. 1 dlaczego nie ze- 
zrwtoiić im na to? Teza, jakoby trak
tat wersalski był jakąś nienaruszal
ną świiętoścą — mniema ten Nie
miec angielski, me znajduje uzasad
nię, nua nawet w nim samym. W  art. 
19 powiedziano tam przecież, żc 
Liga narodów może od czasu do 
czasu wezwać swych członków, by 
postanowienia traktatowe, zagraża
jące pokojowi poddano ponownemu 
zbadaniu. Utrzymanie zaś obecnej 
granicy polsko-niemieckiej jest i bę
dzie zawsze, dopóki ta granica nie 
ulegnie zmianie, zagrożeniem poko
ju światowego. Zmiana zaś —- w y
wodzi „Observer" dalej — musi być 
dokonana tylko dwoma sposobami; 
przez porozumienie, lub przez woj
nę. Niemcy obrały tę pierwszą e- 
wentualność. A ponieważ równo
cześnie chcą poręczyć nietykalność 

,granicjy zachodniej, szkoda więc za
stanawiać się dłużej, trzeba zrobić, 
czego żądaja-

Skwapliwośdi .„Obseryerowi**. 
jak widzimy, nie brak: cm z lek-
kiem sercem już dzisiaj wydałby 
całą nawet Polskę Niemcom.

W  liście paryskim zapytuje po
lityczny korespondent cytowanego j 
organu, co właściwie dla mocarstw 
zachodnich więcej warte: nasuwa
jący się sam przez się modus vivęjil 
dfr. czy też szeroko rozpierająca 
się słabość Polski. A więc jest i spe
kulacja na naszą słabość1 Czy jed
nak nie wie nic „Observer’\  jak 
odmiennie przedstawia się ta kwe- 
stja p. Chamberlainowi, który świe
żo całkiem inaczej w przemówieniu 
swtem ocepił siły Polski?

Dyplomaryazny korespondent 
„Daily Telegraphu" mniej zapusz
cza się w kombinacje, a regestrując 
fakty, przewiduje, że ostatecznych 
decyzyj Anglia nie będzie mogła po
wziąć prędzej, jak w lecie, a może 
nawet dopiero w  jesieni r. b. Dyplo
mację angielską czeka trudny o- 
rzedh do zgryzienia. Kompromis po
między stanowiskiem Anglji a Fran
cji napotyka na znaczne trudności, i 
Chociaż — pociesza się dyplomata i

(jp.). Dożyliśmy chwili prawdzi
wie radosnei. Wczoraj o godiz. 12-ej 
w  p d . zajechała przed naszą redak
cję -wspaniała karetka samochodo
wa, Iśmąca nieposzlakowanym po
łyskiem najprzedniejszego lakieru, 
zachwycająca elegancja kształtu. — 
Test to pierwsza samochodowa ka
retka Pogotowia ratunkowego z d a 
ni Czytelników „ G a z e ty  Porań- 
nej .

Jest to moment bardzo podnio
sły dla naszego wydauTictwa, jako- 
leż i dla tych Wszystkich naszych 
Czytelników, którzy podjęli inicja
tyw ę „Gazety Porannej** i na nasz 
apel <xdpow:e<izicli z ofiarną goto
wością.

Dzięki hojnym datkom, które w 
krótkim czasie pozwobły zebrać 
kwotę, potrzebną na zakirpno samo
chodowej karetki ratunkowej, p ra 
ca Towargystwa ratunkowego * 
dniem dzisiejszym wejdzie na nowe 
tory, będzie mogła sfcmać na wyso
kości swego zadania. Nowa karetka 
bowiem, którą dziś mieliśmy spo
sobność oglądać, jest istpym cu
dem nowoczesnej techniki, odpo
wiada najdalej Idącym wymogom 
służby sanitarnej.

Zakupbna w słynnej światowej 
firmie Studebaker za pośrednictwem 
zastępstwa lwowskie i Sp. akc. 
„lwo“, zaleca się już na pierwszy 
rzut oka elegancja i solidnością w y
konania.

Jest to typ podobny do limuzy
ny, koloru ciemno-zielonego, wspie
ra się na białych, szprychowych ko- 
łaidi. odWrających estetycznym 
kontrastem od ciemnego pudła.

Obie boczne ściany pudła są 
zaopatrzone w wielkie matowe szy
by, popiiżej których pośrodku śc’a- 
ny widnieje pod znakiem czerwo
nego krzyża z jednej strony nap’s 
„Lwowskie ochotnicze Towarzy
stwo ratunkowe", z drugiej s tro w : 
„Dar Czytelników „Ga/ety Porań- 
nei .

angielski, my zaś spytamy, czy ni® 
paaicsza snę przedwcześnie — spra- 

j wa da się załatwić na podstawie 
i  traktatu pokojowego, którego art, 

44 czyni różnicę pomiędzy zagroże
niem ze strony Niemiec na zacho
dzie a na wschodź *.

„Times'1 ponownie głos zabiera
jąc, podsuwa myśl znowelizowania 
traktatu wersalsk'eigo dodatkowemi 
postanowieniami, a zarazem zw ra
ca uwagę :ia bo- żc kwestia długów 
francuskich, zaciągniętych w An
glji czeka na uregulowanie, ostatnia 
zaś nota francuska n"'e posunęła 
sprawy tej ani o krok naprzód. Ze
stawienie tych dwu kwestyj: spra
w y poroziun-enia co do paktu gwa
rancyjnego ze sprawą wierzytelno
ści angielskich wobec W. Brytanjj, ,

góry jest umieszczona latarnia 
lektryctzna z  czerwon. krzyżem, z 
tyłu wozu iznajtJują się drzwiczki do 
wnętrza, opatrzone również szyitą 
do spuszczania, osłoniętą firanką. 
Tutaj światło urządzono w ten spo
sób, że podczas otwieramy drzwi o- 
świetla sję całe podejśoie karetki.

Wewne<rzne urządzenie wozu 
odpowiada znakomlće swoim celom.

W pętrze ścian jest biało emalio
wane, a podłoga pokryta linoleum. 
Po stronie prawej wozu znajdują 
sśę dźwigary na podwójne nosze, 
sporządzone z impregnowanego pJ6- 
t,na, które może być zdejmowane do 
prania. Nasze można z łatwością 
wyjmować i wsmwać do wozu •— 
a w razie potrzeby usunąć górne, 
pozostawiając tylko dolne Po lewej 
stronie wnętrza znajdują się przy 
śdanie trgy, składane, obite skórą 
krzesełka dla obsługi sanitarnej, 
przy ścianie przedniej składana u- 
mywalka. oraz szafka na medyka
menty i opatrunki.

W óz posóadia specjalny aparat do 
ogrzewania, połączony z rurą wyd
muchową. co pozwala na utrzyma
nie pożądanej temperatury., Nako- 
niac w  przedniej ścianie znajduje 
się małe okienko do szofera, oraz 
przyrząd wentylacyjny.

Przednie siedzenie szofera jest 
szczelnie zamknięte boczkami z 
wstawiona celluloida.

Obok tego wyposażenia we wzo
rowe urządzenia sanitarne, n:ępo- 
spobtą zaletą wozu jest zapewnie, 
na, dzięki znakomfemu ressoro>wa- 
nfu, elastyczność i spokojność ru
chu, co przy transportowaniu cho
rych odgrywa pierwszorzędną role.

Na spełnione dzieło samarytań
skie mogą Czytelnicy „Gazety Po
rannej" spoglądać z usprawiedliwio
ną dumą, a karetks Pogotowia ra
tunkowego, pełniąca swą służbę w 
naiszem mieście, będzie widomym 
znakiem tego serdecznego węzła, 
jaki ten dobry czyn zadzierzgnął 

j między naszymi Czytelnikami aw y- 
j dawpictwem.

przynosi prawdziwy zaszczyt ku
pieckiemu duchowi Anaj^i.

„Daily Tclegraph" zżyma się na 
Francję za jej nieustępliwość. 
Rząd angielski po uszy ma już cią
gle nowych prób bezowocnych. — 
Swoją drogą — . roztropnie dodaje 
wymieniony organ, wyłania s:e mo
żliwość kombrnacyj, które daleko 
odbiegną od żądań niemieck’ch.

Zarejestrowaliśmy tę wzmiankę 
głosów prasy angielskiej, ponieważ 
w  niemałej mierze pomocne one być 
mogą do zorientowania się w cha
osie, jato zawisł nad obrazem paktii 
gwarancyjnego, najspieszniejiszemi 
wiadomościami w dniu zamąconym, 
gwarancyjnego, najsprzeczniejszem! 
wiadomościami co dnia zamąco
nymi. Old Boy.

 -
S p ra w y  sp o łe c zn e .

Lwów musi się rozbu
dować.

Obywatelski Komitet rozbudowy 
przystępuje do energicznej akcji ce
lem uzyskania wydatnej pomocy, 

od rządu.
Lwów, 13. marca.

(jp.) W  środę o godte. 6 wiecz. 
odbyło yę w * sali posied-zeń Magi
stratu zebranie obywatelskiego Ko
mitetu rozbudowy m. Lwowa. Na 
posiedzeniu oprócz członków Ko
mitetu jaw*li się m. in. gep. Mal
czewski, pułk. Śmiarowskl, i«ż. Bro 
nłewski oraz członkowie Tow. O- 
chrony lokatorów.

Zebranie zagaj prezes Komite
tu wykon. pułk. Haudek. sprawo
zdanie z dotycbcząsowej dziafatno- 
ności zdał dr. Dręglewlcz.

Gep. Malczewski w  bardzo rze- 
czowem przemówieniu podkreśbł 
ważność sprawy rozbudowy mfa- 
stą i zaznaczył, że ze strony woj
skowości akcji tej będzie udzielona 
wszelka pomoc. Między innymi 
wojskowość byłaby gotową zamie
nić zajmowane w obrębie miasta 
objekty pa inne, ofiarowane jej na 
peryferjach mfasta.

W  dyskusji, która wyłoniła się 
następnie zabiierali głos mż. Feuer- 
stein, r. Sozański, fnż. Ułam, inż. 
Gutwald, prof. Pierzchała, taż- Li
bański. red. Seidwer i in. •

W dyskusji podkreślano koniecz
ność wsza7,ęcia energiczno* akcjł 
o uzyskanie , pomocy od rządu I wy
datnego udziału Lwowa, w  pożycz
ce amerykańskiej, dalej zaś potrze* 
bę zainteresowania ludności kwe
stią rozbudowy miasta.

W rezultacie uchwalono nastę
pujące wnioski: 1) polecić sekcji
'tecłnuczinej, aby przy dlobraniu re
prezentanta Urzędów hudiowla- 
nych państwowych i miejskich w 
porozumieniu z miejsk. Unzędem 
budowniczym opracowali nowV 
projekt rozbudowy i przedłożyli ga 
na najbliższem posiedzeniu Komite
towi do zatwierdzenia, 31 poczynić 
odpowiednie kroki celem uzyskania 
kredytów na rozbudowę, 3) stwo
rzyć kataster ludzi, chcących budo
wać i w  tym celu wydać ofeółn% do 
reflektaintów. aby zgłaszali do biura 
Komitetu grunta I pieniądze.

Nakomiec dokonano wyboru do 
sekcji finansowej l technicznej, ia- 
koteż do sekcji propagandy prasy, 
dlo której zaproszono wszystkich 
naczelnych redaktorów ptem lwow
skich oraz obecnych na posiedzeniu 
sprawozdawców.

Wreszcie uchwalono wysłać do 
W arszaw y dla uzyskania pomocy 
kredytowej od rządu delegację, w 
skład której wejdą taż. Broniewski, 
uiż. Maślanka, jmż. Ułam i inż. 
Feuersteln.

FRANCUSKI SOJUSZ Z CZECHO
SŁOWACJĄ.

P aryż . 12 marca. (Teł G. P). 
.Petit Journa “ donosi z Genewy 
że B nes* i Herriot odbędą w naj
bliższym czasie ko ferencię w Pa
ryżu w sprawie paktu gwarancyj
nego oraz sojuszu fnncusko-cze- 
ciio łowackieg >.

■—1 o —»

Na przedniej ścianie karetki 'u

1 i
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CO JEST — NIEBEZPIECZNE?
Joe (na rusztowaniu 65 piętra „drapacza chm ur"): Popatrz H arry na ten

potwwrny rój samochodów w dole. Aż ciarki przechodzą...
H arry: Tak, tak, masz rację Joe! To strasznie niebezpiecznie dostać się

miedzy te stalowe bestie.

D o n i e s i e n i e  K i n o t e a t r u  A P O L L O !
DZISIAJ 13 b. m., z powodu n etyw aiego ścisku i wieczorem 

koncertu, w s  li „Apollo* p:erws e przedstaw1 en e „Nibelu gów“ roz
pocznie się punktualni^ o godz. 3-ciej p - południu. ZNIŻKI > a p erw- 
szy seans od godziny 3 c ej obowiązują. D a  mlodci źy szkolnej wstęp 
dozwolony na pierwszy seans po zniżonych cenach.

Z dnia.
JAK ROZWIĄZAĆ SPRAWĘ ROZWO

DÓW.
Lwów. 13. marca.

Kwestia rozerwalności lub nierozerwal
ności małżeństwa stanowi jeden z na j
trudniejszych do1 rozwiązania proble
mów społecznych i tworzące sie obecnie 
ustawodawstwo polskie zajmuje się nim 
bardzo poważnie, a opinie są bardzo po
dzielone, bo zaiste i jedna i druga e- 
wentualność ma równie ważkie pro 
i contra.

W  Oryginalny, iście amerykański 
sposób cWce rozwiązać ten problem
senator Ridgeley ze stanu Deiaware.

Wychodiząc z założenia, że tragedia 
małżeńska przeważnej ilości stadet po
chodzi z niemożności wzajemnego po
znania się przed ślubem, wnosi do par
lamentu projekt dopuszczenia małżeństw 
na próbę na przeciąg jednego roku.

Jeśli po tym czasie próbnym mał
żonkowie uznają, że mogą żyć razem, 
to małżeństwo ich staje się nierozerwal- 
nem.

Sposób może dowcipny, ale zdaje mi 
s!e niezbyt skuteczny, jeśli chodzi o u- 
niłcniięcie fatalniejszych następstw  tego 
piekła, jakiem jest niedobrane małżeń
stwo zarówno dila ohu, lub też jednego 
z małżonków, a także co niemniej 
pada na szalę, dla niewinnych ofiar tego 
Pieklą, dlzleci, Wychowujących się w za
trutej atmosferze wojny domowej.

P ierw szy rok o nlczem jeszcze nie 
stanowi... Albo upływa on w różowym 
śnie miodowyc-h miesięcy, z. którego bu
dzi zaślubionych kochaników w pewnej 
chwili dopiero jakiś brutalny w strząs 
rzeczywistości, przemieniając ich w pra
wdziwych małżonków — albo przecjw- 
nie pierw szy rok jest peten burz. gdy 
charaktery zbyt odstrychnęfy od siebie. 
Ale czas. znakomity mediator, urnie ście
rać zbyt ostre kanty, przystosowyw ać 
wzajemne nawyki i poglądy, tak. że nie
raz ci. k tórzy z pocirątku skakali sobie 
do ócz, po upływie paru 'at zamieniają 
się w parę gołąbków.

Żona ni mąż, nie jest pantoflem, któ
ry należy tylko wypróbować, aby się 
przekona się, czy nie ciśnie.

Takie załatwienie spraw y — niczego 
nie załatw iłoby na pewne... byłoby jed
nak może bardzo chętnie przyjęte przez 
św iat męslkf, bo czyż może być coś 
przyjemniejszego, jak co rokit nowa, 
ładna i młoda żonka na próbę, której po 
upływie 364 dni można powiedzieć: „nie
stety  najmilsza, pomyliłem się, nie mo
żemy pozostać razem przez całe życie, a 
więc rozw iedźm y-się!“

Kobiety, jako zdecydowane konśer- 
wartysitlkii w kwestiach miłości, z pewno
ścią nie zgodzą się z tym projektem — a 
ponieważ przysłowie francuskie powia
da „ce que la femme veut. Dieu vcut“ .

więc można przyjąć jako pewnik, że 
świat nie przyjmie „małżeństwa na 
próbę".

J. P.

Daj gro iz na cele

Iw h i u Im  S M ł  Lasowi

Proszę o głosi
CZY NIE ZA DUŻO W TEATRACH

NASZYCH GOŚCI?
Lwów, 13. marca.

Pomiędzy wielu szkodliwym; prakty
kami, jakie wprowadzi! w teatrach 
lwowskich p. Czarnowski, nie ostatnie 
miejsce należy się prawdziwej epidemjl 
gościnnych występów, zwłaszcza w 
dziale operowym, Nie mówię już o ta
kim gościu, jak Selma Kurz. której słu
chanie jest prawdziwa biesiada dla melo
manów. jakikolwiek i tu dałoby się Do
wiedzieć jakieś „ale" ze względu na na
szą chudą farę teatralną...

Ale kiedyż bo u nas niema' prawie o- 
pery bez gościnnego występu, a w ar
tość artystyczna tych, importowanych 
śpiewaków i śpiewiaiczek jest często do 
syć problematyczna, natomiast nie jest 
bynajmniej problem atyczną suma, którą 
im wypłaca w gotówce kasa teatralna, 
nie maiąca za to stale pieniędzy na wy 
płatanie gaż swofetttu personelowi.

Gościnnymi występami' nie połata się 
dziur w budżecie teatralnym, bo dochód 
płynie do kieszeni gości, a natomiast w 
dalszej konsekwencji demoralizuje się. że 
się tak w yrażę, publiczność, obniżając 
w !ej oczach wartość własnego zespo
łu. Skutek jest ten, że publiczność uwa
ża przedstawienie operowe bez udzia
łu sił zamiejscowych za mnfej w arto
ściowe i czeka na „gwiazdy" zagra
niczne — co sprowadza przerażające 
pustki na zwyczajnych przedstawieniach 
operowych.

Z drugiej strony ciągłe gościnne w y
stępy utrudniają dostęp do teatru w ła
ścicielom k ar ‘: abonamentowych, głównie 
?» sk-r nU-ligenc.il, co zraża coraz bar
dziej te sfery do teatru, zwłaszcza, źe 
n .byw anie biletów po cenach wyjątko
wych nie jest dla nich dostępne.

Z tych względów sądz.e. że należało
by skończyć z masowym importem go
ści a za to  położyć nacisk na należyte 
w ykorzystyw anie własnego zespołu o- 
perowego.

Meloman.

Helgoiand zapoda się 
w morze.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W a rsz a w a  12 marca, (Z). Z 

Hamburga donoszą, że  na Helgo- 
I ndzie nastąpiło obsunięcie się 
ziemi prawdopodobnie wskutek wy
buchu jakichś podziemnych wzglę
dnie podwodnych min.

* 0 -

Fejlefon „6az . P o r ."  z i. 14. 3 1Ś25

I. RCHARDSON.

Lalki.
Na puszystym dywanie przed 

ogniskiem, palącym się na kominie, 
usiadły dwie ślicz riutkie blondynki. 
M odsza, 11-etnia Maud, dop ero 
co ułożyła swą la'kę do maleńkiej 
kołyski, która stoi obok. — Star
sza, dwunastole nia Mary, śledzi to 
wzrokiem dość obojętnym.

W reszcie Maud odzywa się:
— Widzę, Mary, że lalki nie 

zajmują cię już więcej, a przecież 
kiedyś miałaś ich dw a razy wię
cej, niż ja. Teraz zawsze muszę się 
bawić sama.

— H u... Jabym się bawiła, ale... 
nie temi lalkami 1 — odpowiada
Mary.

— Dlaczego? A jakierni? — 
pyta zdziwiona Maud.

— A innemi... A ponieważ ta
kich lalek, jakie mnie się podobają,

niema, więc wolę się wcale n e 
bawić.

— A jakie lalki podobają ci się?
— Męsk el... Rozumiesz, takie... 

które byłyby podobne do maleń
kich mężczyzn.

— Przecież masz aniołka z cho
inki?

— Nie chcę aniołka... Chciała
bym mieć lalki w rodzaju małych 
kawalerów... w spodniach.

— To dziwie. Mnie n e podo
bałyby się takie lalki. To byłyby 
lalki nieprawdziwe.

— Dlaczego?
— Nie można ich rozbierać, 

sz> ć im* koszulek...
Mary jest ba zo zdziwiona.
— Dlaczego? Przecież można 

tak samo, jak dla zwykłych lalek.
— Aha, tak... S yć koszulki dla 

m żczyzn. Fi, to nieprzyzwoicie.
— Moja droga. Przecież, jak 

będziemy już pannami, to będzie
my mieć pr ecież dzieci: dziew
czynki i chłopczyków.

— Tak. Mama mówiła, że dzie
ci się nie w yb iec .

— No więc I Więc napewno

będzieu y miały chłopczyków... i tfie 
będziemy umiały ich wychowy
wać... A diaczego? Bo dają nam 
do zabawy tylko lalki-dziewczynki. 
Dla naszych synów będziemy z 
czasem złemi matkami.

— Może masz rację... I potem 
nasi chłopcy będą się łobuzowali, 
biegali na u icę, pluli, przesiady
wali w kaw arniach, palili...

— Widzisz...
— No, dobrze.- <— przerwała 

nagle Maud, — A czy niema iaiek- 
chiopców? Zdaje mi się, że wi
działem takie lalki w sklepach.

— Są, naturalnie... A!e to nie 
to. W sklepach sprzedają małych 
marynarzy, kominiarzy, oficerów 
i boy*ów... To nie prawdziwi męż
czyźni. To są takie same lalki, 
jak te, tylko z nalepionemi wąsa- 
mi... zwy łe oszukaństwe.

— Ależ tak, tak...
— Tak Maud... 1 takich podra

bianych mężczyzn wydają nam za 
prawdziwy h. Wiesz, że takich la- 
l.k nie wzięłabym za darmo... 
niech bie z . je, kto chce, ale nie 
ja...

— No... ty jesteś starsza i mo
żesz się wreszcie obejść bez lalek.

— Owszem. Bawiłabym się 
chętnie, ale lalkami-chłopcami, a 
nie dziewczynkami Lecz, co ro
bić?.,. Nienawidzę od jakiegoś cza- 
s 1 dziewczynek. Mam nadzieję, że 
Bóg ześle mi tylko synów i wszys
cy będą się kształcić w szkole ka
waleryjskiej. Ach, jak to bęazie 
dobrzel

— SzKoaa, żeś ty się nie uro
dziła chbpcem .

— To prawda. Zawsze podo
bały mi się zabawki brata. Zamie
nialiśmy się zabawkami. j£ zawsze 
bawiłam się jego szpicrutami, sza
blami, strzelbami, żołnierzami cy
nowemu..

— A on lalkam i?
—  T a k . Zamienialiśmy się ro

lami: ją  byłam jego bratem, a on 
moją siostrą.

— To tak, jak twoja mama. 
Mów ą, że trzyma tatusia pod pan
toflem.

— Tak, mój ojciec jest taki 
flegmatyczny...
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Jugosłowianie we Lwowie.
AKADEMJA W UNIWERSYTECIE 
JANA KAZIMIERZA KU CZCI GO

ŚCI JUGOSŁOWIAŃSKICH.
Lwów, 13. marca.

(B.) Dnia 12. bm. odbyła się w 
auii uniwersytetu Jana Kazimierza 
uroczysta Akademia ku czci miłycli 
gości, przybyłych do nas z Jugosła
wii. Wśród licz>nie zgromadzonej 
publiczności, złożonej z PP. przed
stawicieli rządu i wojskowości, cia
ła profesorskiego, rzeszy akade
mickiej i wielu osób postronnych 
nastrój panował podniosły.

Sympatyczna uroczystość roz
poczęła się odśpiewanem przez 
chór akademicki narodowego hym
nu Jugosłowiańskiego. Poczem J. 
M. rektor Sieradzki w gorących 
słowach w yrażał radość z serdecz
nych węzłów, łączących bratnie 
narody. Następnie zabrał głos prof. 
Lehr-Spławiński, witając przyby
łych w  języku serbskim. W  imie
niu naszej młodzieży akademickiej 
mówi* p. Osuchowski. Odpowie
dzieli na te przemówienia prof. uni
wersytetu w Belgradze Mikołaj 
Vubc i akademik p. Dratiwicz.

Cała uroczystość miała przebieg 
bardzo gorący, dając silny w yra2 
idei zbliżenia się kulturalnego Pol
ski i Jugosławii.

Wieczorem odbyło się w teatrze 
Wielkim uroczyste galowe przed- 

• stawienie, na którem odegrano 
,,Halkę“. Przed rozpoazętciem opery 
orkiestra odegrała jugosłowiański 
hymn narodowy. „Halka“ wyw arła 
na gościach olbrzymie wrażenie, 
któremu dali w yraz w długotrwa
łych oklaskach.

ZATWIERDZENIE WYROKU NA 
RED. WASILEWSKIEGO.

W arszawa, 12. marca. (Z.) W 
prołcetsile red. Wasilewskiego oska
rżonego prze z b. premiera Śliwiń
skiego o zniesławianie komitetu' 
uczczenia prezydenta Narutowicza 
sąd apelacyjny zatwierdził wyrok
I. instancji, skazujący red. Wasi
lewskiego na tydzień aresztu ? 600 
złotych grzywny. Sprawa ta pój
dzie jeszcze do Sądu Najwyższego. 

 o------

S p ra w y  zagran iczne. f

Poseł polski w  Wiedniu o niemieckich propozy
cjach gwarancyjnych.

Polska nie kryje światła pod ko rzec. — Zgodność zapatrywań 
wszystkich stronnictw polskich. — Gwałt odeprzemy siła. —- Znacze
nie dostępu do morza. — Niemieckie wykręty. -  Dr. Seipei słusz
nie przestrzega przed identyfikowani0® granic politycznych z ekono- 
micznemi. — Naród polski poniósł za ciężkie ofiary dla osiągnięcia dzi

siejszych granic, by się ich wyrzec.
(Korespondencja własna „Gaz. Por.“).

ścią następstw przez*cały tiaródWiedeń, 11. mańca.
Jedno z Pism tutejszych urzą

dziło wywiad z posłem polskim, p. 
Józefem Wierusz Kowalskim, który 
wydelegowanemu doń dziennika, 
rzorwj oświadczył, co następuje: 

Rząd polski dostatecznie już w y 
jaśnił swe stanowisko wobec tzw. 
propozycji gwarancyjnych Berlina. 
Co do poglądów polskich na owe 
propozycje nie może być żadnych 
wątpliwości wobec stanowiska za
jętego przez Mim. Skrzyńskiego =* 
paryskiej jego konferencji z Herrjo- 
tem i wobec deklaracji złożonej w 
Sejmie przez premiera Grabskiego.

Pozostaje mi więc, mówił po
seł, wyjaśnić chyba, jaka panuje co 
do tego w  Polsce opinia. Żyjemy 
zaś w  czasach, gdy stanowisko na
rodu wobec danej kwestii politycz
nej jest momentem najważniejszym. 
Liczyć sję z nim winien każdy, kto 
realnie traktować pragnie próbie my 
polityczne.

Owóż wszystkie polskie stron
nictwa zgadzają siiię z sobą co do 
tego, że dzisiejsze terytorium Pol
ski jest nienaruszalne. Nie do po
myślenia jest rząd, który dopuścił
by do dyskusji w tej sprawie.

O zmianę granic Polski pokusić- 
by s;ę  mógł gwałt jedynie, a gwał
towi takiemu przeciwstawiłaby 
Polska wszystkie swe siły i opierać 
mu s;ę będzie do ostatecznośdi.

Skoro zaś nietylko Polska, lecz 
cała iudzkóść niczego nie pragni* 
goręcej, jak pokoju, godzi się zwró
cić uwagę na to, że propozycje w 
rodzaju 'omawianych ostatnerni 
dniami przez prasę nfe mogą poko
jowi wyjść na pożytek.

Jednomyślne i z całą świadomo-

— Maud zabiera się znów do 
swoich lalek i m ów i:

— A ja bardzo kocham swe 
lalki.

Mary wskazuje na lalkę włożo
ną do łóżeczka:

— Co jej jest?
— Ma ciężkie zmartwienie.
— Jakie?
— Rozwiodła się z mężem.
— N apraw dę?
— Tak.
— A kto z nich był winien?
— Niestety, ona?
— Tak??? Nigdym tego się nie 

spodziewała po twojej Molly.
— Ja też byłam zdumiona. Zaw

sze była taka rozsądna, laka grze
czna. Lecz przed miesiącem przy
szyto jej nową główkę i od tego 
czasu dziecko się zupełnie zmieniło.

Mary tonem O3oby dorosłej:
— Ach, Maud, w jak strasz

nych czasach żyjemy.
— Tak, ta k ! Słusznie powie

działa wczoraj mama podczas roz
mowy o kuzynce, Nelly, która roz
wodzi się z mężem, że żyjemy w 
czasach , krańcowej dekadencji*.

— Podziwiam two ą dobroć. J&- 
bym nie trzymała M dły się u siebie.

— Cóż robić, przecież (o jed
nak moja córka.

— A kto je^t ten pan?
— Okiopność! Jak ś socjal-de- 

mokraia.
— A ch! Czeka ią stan j w c z o  

kara na tamtym świecie.
— Obierała m , że z a p isu  się 

do Tow. Pań Dob oczynnych.
— No to co innego. Ale Maud, 

jakbym ja chciała mleć chlopczy a.
— Mu?isz wyjść naprzód z i- 

mąż. T i jest niezbędnr.
— No, niekoniecznie...
— Co ty mówisz?
— Tak, słyszałam to... Tylko, 

że to trzeba do tego być koniecz
nie służącą.

— Kto ci powiedział?
— Nasza Róża, pokojówka, ma 

syna, a nie ma męża. I onegdaj 
mama powiedziała do jednei zna
jomej pam : ,Ci ludz e zawsze ma
ją dzieci przed ślubem".

(Pr ekłrd  A. W.)

za ję te  w t®J sprawie stanowiskc 
Wynika z przeświadczenia, że każ
de ukrócenie narodowego stanu po
siadania naraziłaby na ni?bezp &- 
cz^ństwo żywotne interesy narodu 
i Państwa.

Jedną z takich kwestji życ:,a  jest 
dla Polski swobodny dostęp do mo
rza. Doświadczenia r. 1920 nau
czyły nas, że dostęp taki ma dla 
Polski o tyle wartość, o ile całko
wicie pozostaje w jej ręku. Dz>ś 
wprawdzie Tlie grozi nam niebez
pieczeństwo podobne, jak w r. 1920, 
owszem nasze stosunki z reoubhką 
sowiecką polepszają s e z dnia na 
dzień. Ale Niemcy same wltedzą 
najlepiej, że niebezpieczeństwo, o 
którem morwa, bynajmniej wyklu
czone nie jest. W szak czytaliśmy 
w pismach niemieckich wyraźnie, 
iż Niemcy tylko w takim razc  
przystąpią do protdkołu genewskie
go jeśli nić ted ą  obowiązane w  ra- 
z‘e wojny na wschodzie lyzepusz- 
czać transportów broni i amunicji 
przez swe terytorium.

Ale Niemcy twierdzą równo
cześnie, że stan dzisiejszy pociąga 
za sobą szkody ekonomiczne i u- 
trudnia komunikację. Wątpfó w y
pada, by tak było śstotme Układ z 
Niemcami regulujący komunikację 
z Prusami wschód niemi oraz przez 
tzw. korytarz — układ zawarty 
trzy lata temu, ustanowił władzę 
arbitrażową w Gdańsku. Owóż do 
władzy tej — jak wiem napewno 
— me w płynęło do d. 1. paździer
nika 1924 anj jedno zażalenie i nie 
miała ona w tym czasie an: razu 
sposobność do interweniowania.

Kwestje ekonomiczne są bez- 
waitpienia w  życiu narodów mo
mentami ogromnej wag, I należy je 
każdym razem uregulować jak naj
rychlej z uwzględnianiem interesów 
całej Euirooy, niezależnie od jakiej
kolwiek rewdzji istniejących granic. 
A zadaniu temu sprosta siłę naj
łatwiej. jak to trafnie zauważył b. 
kąnclerz Austif, ks. Seipei, nie
identyfikując granic politycznych z 
ekonom teznemi.

Powtarzam, kończył poseł, nie 
zachodzi potrzeba rewizji granic 
politycznych. Natomiast w każdym 
danym wypadku winno się stwier
dzić, w jakim stopnńi granica eko
nomiczna w danej chwili mpże być 
na podstawie wzajemnych umów 
zniesiona bez naruszenia żywot
nych interesów -danych państw.

Wreszcie podnieść jeszcze nale
ży, iż w narodzie polskim głęboko 
tkwi przeświadczenie o prawlie do 
dzisiejszych granic Państwa naby
łem najóyższemi ofiarami.

Czytajcie .Szczutta*

Projekt wystawy między
narodowej we Lwowie.

Teren Targów Wschodnich i ich u- 
rzadzeni? umożliwiają całą akcję.

Lwów. 13. marca.
W  wydawanym przez „Infor

mację Prasową Po'ską“ w W arsza
wie tygodniku pt. ..Informacja po
wszechna", wśród szeregu aktual
nych i ciekawych artykułów naj
świeższego numeru znajdujemy ar
tykuł red. St. Jackowskiego, żale-* 
eaiac.Y urządzenie w r. 1928 projek
towanej miedzy narodowej wysta
w y n:ę w Warszawie, ale we Lwo
wie. Według artykułu tego projekt 
urządzenia na dziesięciolecie odro* 
dzopej Polski międzynarodowej 
wystawy w Warszawie, aczkol
wiek b. piękny, ma jednak przeciw
ników, wychodzących z załozetnia, 
że wystawa międzynarodowa, urzą
dzona w W arszawie, pociągnęłaby 
zbyt wielkie kosziy i przyniosłaby 
deficyt, jak cały szereg dotychcza
sowych wystaw rmędzynarodo 
wych, jau np. w Wiedniu. Paryżu i 
gdzieindziej.

Projekt w ystaw y międzynaro
dowej w Do1sce dałby się jednak u- 
rzeczyw stnić bez tak wielkich ko
sztów i deficytów , gdyby urządzić 
ja nie w Warszawie, a we Lwowie, 
wyzyskując na nią zarówno teren 
(argowy na cełe wystawowe już ti- 
rządzony- jak i fundusze, jakię co 
roku Targi Wschodnie pochłaniała.

Oczywiście teren targow y na 
wystawę najeżałoby powiększyć.* 
Dałoby się to jednak uskutecznić. 
Koszty łącznie z kosztami organiza
cyjnymi wystawy byłyby bez- 
wątpienia mniejsze, n fż koszltyi, ja
kie pochłonęłoby całkowite przygo
towanie do w ystaw y w  Warszawie.

Sprawa ta wymaga zastanowie
nia. — Odpaść powinny wszelkie 
wzgledv ambicji lub rywalizacji o za 
Szczyt, które z miast — stolica —■ 
W arszawa, czy Lwów będzie tere
nem wystawy, jak również au:nro- 
zj* „„dzielnicowe". P rzy  rozważaniu 
sprawy tej argumentami być mogą , 
tylko koszty i położenie geografi
czne, oraz handlowe.

Argumenty te jednak przema
wiają za Lwowem. Sprawa ta win
na wejść pod dyskusję opinii publi
cznej i sfer miarodajnych.

Japończycy szuboją nafty.
Ni s ja  jap o ń sk a  p rzy b y ła  do Ru- 
m unji. — M acki ich s ię g a ją  do  
Larsji i A nato lii. — P ra w d o -  
pod o b n  e  e d w ie d zą  i n a sz e  Za- 

g  ęb ie  naftow e.
Lwów, 13 marca, 

( y )  Dzienniki bukareszteńskie 
donio ły, że dc Ru runji pizybyła 
misja a p iń ik a  w celu zorjen o- 
wania się c > co możliwości starań
0 koncese naf ow?. O b ecn e  przy
chodzą wiadomości, iż w Persji
1 Ana.olji przebywają również a- 
g nci japońscy, poszukńjący wol
nych koncesji naftowych. N e 
jest nieprawdopodobne, że w na
sz m Z rgęb iu  naftowem pojawia 
się :eż wkró ce ajenci japońscy. 
Wsz s kie te starania ich id# 
w k erunku uniezależnienia się od 
am er.k ń;kich produktów nafto
wych.

I i
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Z opery.
W ystęp  Selm y K urz w  „Rigo- 

lec ie".
Lw ów , 13 marca.

Jaskrawy kontrast, wyłaniający 
■ się z zestawień a wspaniałej inter

pretacji partji G Idy z niedorasta- 
jącem do wysoko ci zadania wy
konaniem innych ról w „Rigoiec e“ 
Verdi’ego, zat ut jednostkom muzy
kalnym onegdaj to wysokie zado
wolenie, jakie dać mógłby wieczó 
operowy z współudziałem tej wiel
kiej, zachwycającej publiczność swą 
kantyleną artystki. - Zespół, prawie 
bez wyjątku nieodpowiedni, w któ
rym tony niedociągane były tym 
razem na porządku dziennym, zie
wał się „harmonijnie" w straszną 
chwilami kakofonję, a w nią wpadła 
niewinna ofiara, biedna p. Selma 
Kurz, nie wiedząc, co zrobić z tym 
fantem. Nie chciałbym jednak obar
czać wszystkich tym zarzutem, dla
tego dodać muszę, że z powodu 
niedyspozycji mistrzem w niedocią- 
ganiu tonów był przeds awieiel 
księcia p. Michał Prawdzie, a re- 
kundował mu chwilami (w II. akcie 
i w duecie z Gildą) nawet śp ewak 
zazwyczaj tak nieomylny w into
nacji, jak p. Romuald Cyganik 
(Rigoletto). Z szybkością e idemji 
opanowała później ta „choroba" 
niedociągania innych też wykonaw
ców, a  kwartet w ostatniej odsłonie 
stanął już — gdy chodzi o niepew
ność intonacji — na możliwym 
szczycie „wydoskonalenia"..

Przy tej sposobności stwierdzić 
było można, że niemuzyka’n ść 
i głuchota są niestety w szerszy c i  
sferach wprost nienormalnie roz- 
powszechn one. Zauważyłem bo
wiem, że najintensywniejsze oklaski 
rozlegały się nieraz w amf teatrze 
właśnie w chwili, gdy końcowy 
akord na tonice wykazywał ćwierć 
tonu różnicy między głosem solisty 
a strojem orkiestry! Bo przeciętna 
publika jest niezbyt wybredną...

O całości udatnej wykonania 
„Rigoletta" w takich warnnkach 
mowy być nie mogło. P. Selma 
Ku z śpiewała więc dla siebie, a 
czar i potęga jej artyzmu wokalne
go uwydatniały się tylko wówczas 
należycie, gdy nikt nie przeszkadzał 
znakomitej Gildzie w jej obfitej 
w sukcesy działalności, jak n \  
podczas świetnie odśpiewanej i fa
scynującej słodyczą kantyleny arji 
końcowej w drugiej odsłonie. Z wy
jątkiem trylu, k óry również wykazał 
w  chwili zakończenia pewną róż
nicę z kamertonem orkiestry, nazwać 
można interpretację tego popiso
wego na podstawie frazowania, 
uczuciowej deklamacji, koloratury 
i przepysznych „stanatów" w wy
sokich pozycjach ustępu arcydzie- 
,em sztuki odtw órcze.

Również w duecie z Rigoletiem 
(odsłona III) i w ostatniej scenie — 
jo  słynnym kwartecie — wykazały 
śpiew i gra sceniczna znakomitej 
przedstawicielki Gildy nietylko spo
ro indywidualnego artyzmu, lecz 
zarazem niezatarte ślady wysokiej 
kultury, cechującej operę wied eńską

O J chaosu niedociągań, kakoto- 
nij i błędów reżyserji (konsekwen
tnie powtarza s ę  wprowadzanie 
więźnia z ^eskortą do prywatnego 
salonu księcia) korzystnie odbijał 
chór męski, który odniósł w II. od
słonie sukces poważny i świadczył 
pochlebnie o arlystycznej dzia al- 
noś.i dyrygenta. F r. N eu h au se r

Z  syci a. pro wincji.
Nowiny przemyskie.

Zgon wybitnego prawnika-cywillsty. — Rozprawa o zdradę stanu.
(Od naszego korespondenta).

Przemyśl, w  marcu.
Zmarł tu adw. dr. Bernard Morgen

stern, znany prawnik, posiadacz jednej z 
najruchliwszych kance!arj! adwokackich, 
której specjalnoścą były  spraw y cywil
ne. BI. p. dr. M orgenstern byt m. i. za
stępcą prawnym Akademii Umiejętności, 
która odziedziczyła dobra śp. Paw ia 
Tyszko.wskiego z Hu.wnik BI. c. dr.

Morgenstern osierocił żonę z domu Ra- 
binowiczówmę.

P t»ces o zdradę stanu przeciw po
słowi kcmwMstycznemu Łańcuckiemu, 
przebywającemu w więzieniu śiedczein, 
odbędzie się 20 i 21 bm. przed sądem 
przysięgłych. Oskarżonego bronią adw. 
dr. L. Landau i dr. Duracz z W arszawy.

M  rząd sow. pro woli uje żydów.
Zapomocą agenfów -prow okatorów  sieje  rczJźw ięk i w dziedzin ie  
rytualno-relig  jnej. — S k a z a n ń  trzech rzeźn ków rytualnych

w Mińsku.
(Telefonem od naszego korespondenta).

P ogran icze  sow ., 12. m ana.
Z M ń  k i donoszą: Ogioszono 

wyrok w głoś ej sp:aw e trzech 
„szojebetów" (r-eźnków  >vual- 
nych) Zajczyka, Rappapor a i Ś i?- 
rzanowskiego, oskarżony ii c  ża
rn ar(:;iewykonany) za ójstw i „pro
letariackiego szajch.ta", komur.i ty 
Drajkina, który zwalczał w prasie 
wobec władz „rytualnych szajche- 
tów “ za ich religi ność i pobożność 
Wedle ak u oskarżenia, podsądni 
m idi rzekomo sk!on!ć agema po
licyjnego (prowo atora sow.) Wein- 
hazena do zamordowania Drajkin , 
za wynagrodzeniem 150 rubli zł.

Proces, pows a ł /  z inicjatywy w spo
mnianego prowokatora W. wzbu
dzi! wśród ludności żydowskiej 
dbrzym ie wrażenie, gdyż komu
niści chcieli zapomocą tego pro- 
c e u  wzmocnić prąd/ rozkładc/e 
wś ód źycó i, oraz udowedmć 
zkodliwe skutki „konserwatyzmu 

r.li ijnego*.
Skazano: Zajczyka — na 8 lat 

ciężk ego w ęzienia, Rappaporta— 
m  3 lata i Świerzanowskiego—nr 
2 lat .

W Mińsku i całej Bia’orJSi 
wyrok ten wywołał ogólne obu
rzenie.

Nowy męczennik polski.
(Od naszego korespondenta.)

Straszna śm ierć prałata Fedukow icza. — Je?o  zasługi, 
szew icy  doprow adzili k sięd za-w ięźn ia  do obłędu. —

J Ojca św.

— Bol-
List do

P ogranicze sow ., 12 marca.
„Komunist" donos , iż w dniu 

6 marca, w lokalu przy kościele 
żytomierskim, spłenął ks. Feduko- 
wicz, obi ny beńzyną.

Nieprawdopodobnem jest przy
puszczenie. iż uważając s ę  za 
>br. dniarza, zarówno w siosunku 
•o  Kościoła katol ckiego, jak i do 
Polski, skończył samobójstwem, 
wybierając śmierć najbardziej bo
lesną. Najprawdopodobnej usunęli 
go w ten sposób ci, k órzy prag
nęli zapobitc ćwe.atualnvm rewe
lacjom co do listu ks. Fedukowi
cza do Ojca św.

O zmarłym męczenniku otrzy- 
mu emy qd ludzi na lep ej pcinfor
mowanych, św adków je o zbeżnej 
działa ności, świadectwo v yją ka
wo piękne i zaszczytne. Jako ka
techeta w gim nazum  rządowem, 
niezwykłym taktem i rozumem 
zdobył sobi: cześć i miłość pow
szechną wśród młodzi eży, która i 
po rkoń zenu  studjów zwracała 
się doń dumnie po radę i pokrze
pienie.

Mimo niesłychanych szykan ze 
strony katów bolszewicki, h, ks. 
prałat Andrzej Fedu owicz pra uje 
niestrudzenie. W czasie strasznej 
epidemji tyfusu, odwiedza dniem 
i nocą  m e zkania chorych, grzebie

um arłych; udz ela w prywatnych 
domach uzia wie lekcji kaeciizm u, 
wygłasza nauki r k elekcyjne i choć 
wie u uciekło z obawy o własne 
ży ief. on pozostał r.ieus raszony 

a pesterun u aż do chwili ares - 
towan a wraz z innymi pr edsta- 
w ic.cłami katolickiego duchowień
stwa.

Osoby, które przekradly się 
p r d kon ec ubiegł, roku cudem z 
Żytom erza do P d ;k i. :w erdzą 
z całą stanowczością, że ks. Fedu- 
kowiez już przed napisaniem zna
nego listu, zapadł w więzieniu na 
chorobę umysłową. By!a to rzecz 
wśród parafian męczennika p w- 
sze hnie wiadoma.

Ze ż.ódeł bliskich sferom koś
cielnym dowiaduje się PAT. w tej 
sprawie do następuje: Fakt okrut
nej śmierci ks. prałata Fedukowi
cza, wice-dziekana żytomierskiego, 
j st ukoron waniem akcji, jaką 
władze sowieckie w osobie G. 
P. U. prowadziły systematycznie 
i z całą be w ględną k r  sek ve - 
cją W st runku do k lędza Fedu- 
ko 1 icza, podobnie jak i do wię.c- 
szcśri kleru katolickiego. Akcja ta 
m ała na celu sterroryzow ane 
psychiczne wybitnego kapłana, bę
dącego jednym z głównych filerów 
du howieństwa katolickiego na U- 
krainic i imputowanie mu zeznań

Inserujcie w „Gazecie Porannej.

RADEK, RADCA RZĄDU RAD.
Słynny Rad.ek-Sobe4sołHt znów za

brał głos, jak o tem doniosły telegram y 
omawiał on — iak zazwyczaj1— spraw y 
polskie, w  których ocenie uważa się za 
szczególnie kompetentnego, jako że po
chodzi z samego Tam owa. Najnowsza 
podobizna Radka wykazuje pewną 
zmianę: Jego oolsizewiclde oblicze ocie
niają obecnie w ąsy i broda a la Trocki 
lub Ryków.

mogących stanowić oskarżenie dla 
Rządu Polskiego.

Ksiąd Fedukowicz został aresz
towany przez G. U. U. w listopa
dzie 1923 r. pod zarzut: m prowa
dzenia pracy politycznej i wywia
dowczej na rzecz Polski. Oskarże
nie było oczywiście bezpodstawne 
ksiądz Fedukowicz został więc po 
kilku tygodniach zwolniony. W 
czasie przebywania w więzień u 
w t. zw. „odinoczce" stosow ano 
wzg'ęiem  księdza Fedukowicza 
ws2e kie środki terroru fizycznego 
iak głód i chłód, skazywanie wię- 
źn a na pozostawanie w pozycji 
s ojącej całemi nocami i t. p. Po 
wyjściu z więzienia ksiądz Fedu
kowicz, poprzednio zdrów, pełen 
nie-poźytej s ił/, stał się niedołęż
nym s:arcem, wyczerpanym całko
wicie pod względem fizycznym i 
moralnym i wobec tego zaczął się 
st rać o wyjazd do Polski. G. P. 
U. jednak postanowiła nie wypu
szczać go z pod swych wpływów, 
widząc w nim doskonały objekt 
do imputowania mu dalszych fał
szywych zeznań. W maju r. ub. 
ksiądz Fedukowicz został ponow
nie aresztowany i osadzony w wię- 
»ieniu żyt . m erskim, osławionym 
ze swych okrucieństw na całą U- 
k ranę , poczem przerreuono go do 
więzienia charkowskiego, gdzie 
pod hypnozą, stosowaną wzglę
dem niego przez s dziów śled
czych G. P. U., Us rakowa i Soko
łowa, nawpól już obłąkany kapłan, 
za cenę wolności podpisał zre
dagowany w G. P. U. list do 
Papieża, w którym to liście prosi 
Sto icę Apostoł: ką o sprawienie, 
aby Rząd polski zaprzestał ducho
wieństwu katolickiemu na Ukrsi- 
n e rihrzucać funkcje polityczne.

Dn. 16 listopada r.ub. prasa so- 
wiecka opublikowała list ks. Fe- 
dukrwicza, poczem ksiądz F ;du- 
kcwicz został zwolhiony i pozwo
lono mu na powrót do Ż domie
rza.
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Szajka bandytów . ‘ na kobiety
codziennie daje znać o sobie.

Zachęceni nlepoję ę pobłażliwością ze strony publiczności, 
rozhulali się na dobre...

Głowna wygrana loterii 
państwowej.
W arszaw a , 12 marca, 

(-j-) W 19 i ostatnim dniu cią
gnienia loterji |-a stwowei fortuna 
obdarzyła główn wygraną 100.000 
zł. oraz premją 150.000 zł. 1 > Nr. 
18690. Pozatem wygrały: 1000 zł. 
Nr. 36225, 600 zł. Nr. 49953 500 
zł. Nr. 47399.

Szczęśliwców, którym przypad o 
do podziału ćwierć miljona złotych 
jest czterech (wszyscy z W arsza
wy), wśród nich wicekonsul bra
zylijski Kieszkowski i niejaki p. 
Małżeński. (Oto, cosię nazywa mieć 
szczęśc e małżeńskie 1) Los Nr. 
18690 przebył dość < sobliwe ko
l e j ,  gdyż wędrował kolej o z je
dnej kollektury do drugiej, z Ra
domia do W arszawy. — Nb. szczę
śliwi wybrańcy losu prosili kolek
turę o zachowanie ich nazwisk w 
tajemnicy, co jednak nie zniechę
ciło reporterów wars awskich... 

 o-----

M o r d  taniości.
Czy można taniej zrobić równie 

wiele dobrego?
Sztokholm, w marcu. 

Pisma szwedzkie podają kapital
ny, a podobno autentyczny rachu
nek, w y sta,wi omy. przez wioskowe
go malarza, któremu poruczono re
nowację kościoła miejscowego. Ra
chunek ów opiewa:

10 przykazań zmienionych, 6 
przykazanie palakierowane 2.24 

Jednemu z  dwu* łotrów na krzy
żu nos przekręcony 1.3fl

Piłat Poncki wyczyszczony z 
przodu, z  tyłu wypokostowany 3.30 

Nowe skrzydła dla archanioła 
Michała 2.4(5

Córka arcykapłana wylusero- 
.wana 1.40

Za wstawienie jednego zęba św„ 
Piotrowi 1.25

Całkiem zepsuta Marja Magda
lena — naprawiona 3.19

Roztropne panny podmalowane 
karminem i blejwasem 1.00

Cnotliwa Zuzanna podpuszczona 
olejem / 0.25

Za uporządkowanie bfelifeny żo
nie Pirtyfara 2.39

18.68

Tydzień walili ze szczurami
W arszaw a, w marcu.

(+ )  Walkę ze szczurami roz
poczyna W arszawa. Odb ła się lam 
konferencja z udziałem przedsta
wicieli gen. dyrekcji służby zdro
wia, Min. przemysłu i handlu, dyr. 
kolejowej i t. d.

Dr. Anigstein omówił sposób 
walki ze szczurami w Anglji, gdzie 
na podstawie specjalnego prawa 
urządzany Jest corocznie w  listo
padzie tydz eft walki ze szczurami. 
W yłoniono komisję w celu opraco
wania zasad, na jakich m o .łab / 
być zorganizowana w Warszawie 
doświadczalna kolumna szczuro- 
japów.

Pam iętajm y, o celach 
i zadaniach

Tow. Szkoły Ludowej

l w ó w , 13. marca.
(—) Wczoraj donieśliśmy, o po- 

nown m pojawieniu się rabusia 
„torebkarza", który ; rzędwczcr j 
około godzin/ 9 wie zorem na ul. 
Winceniego Pola, popełnił rabunek 
na osobie Laury S-hipper w bra
mie realności przy ul. Wincentego 
Pola 12 i przyłapan ■ przez sąsia
dów, został pr ez nieb puszczony 
wol o.

Dziś znowu ped b iy  wypadek 
zdarzył się w naszem mieście, lecz 
w innej dzielnicy. Mia owicie oko
ło godz. 6 wi czorem, gdy Slani- 
sława Kuźn arz, córka urzędnika 
ko ejowego, zam. przy ul. Kordec
kiego 31, przechodziła ulicą Czę
stochowską, przystąpił do niej ja
kiś młody osobnik, a chwyciwszy 
ją z mienacka za gardło wyrwał

Lwów, 13. marca.
(—) Zagadkową śmieffoią zmarł 

wiczoraj woźnica firmy spedytor
skiej Gaibla i Stornberga pnzy ul. 
ul. Syksfuskaej 41., .nazwtiskiem An
toni Domań. liczący 1at 27. Przez 
cały dzi«ń Domań wo-zl wczoraj 
towary z Dworca głównego do 
miasta. Gdy około godiz. 4 j>op. za
rządca firrny Z. Wildman przybył 
na dwonzec zastał Domamia w  sta- 
rfi® nietrzeźwym, a po chwili wraz 
z nim wozem ciężarowym wróoił 
do miasta. Pnzybywszy na podwó
rze stajni począł się Domań awan-

jej z rąk torebkę z zawartością 
dw udzestu kilku złotych 1 zbiegł.

Zanim przestiaszona . pamiętała 
się i zaalarmowała przechodniów, 
po rabusiu nie p zoslał ani śl.i '. 
Zawiadomiona policj ■ ro poczęła 
energiczny pościg w ; dług rysopisu.

Jest to aż nazbyt szybki i p rze
konywujący dowód, że mleiiśm 
:ację wytykając nas ej pobieżno
ści graniczącą z lekkomyślnością — 
niezrozumiałą pobł żywość dla bez
czelnych indywiduów, grasujących 
po ulica :h niby w Meksyku.

Wczorajsze wypu zcze ie zła
panego na gorącym uczynku to eb- 
karza, mogło tylko zachęcić i: na 
tego rodzaju ind w idna do tem 
ruchwalszych grabi-ży, a skutki 
nie da y na siebie długo czekać...

turować wkońcu położył się w wo
zie meblowym W  godzinę później 
przybyli dwaj inni furmani Górski 
i Solida, przenieśli go z wozu do 
stajni i w ożył i na pryczy. Gdy po 
kilku godzinach zarządca -Wildman 
zajrzał do stajni ujrzał Domatnia le
żącego twarzą dó ściany, a gdy go 
usiłował zbudzić, przekonał się, że 
D. nie żyje.

Zawiadomiona policja, *źabez- 
pieczyia zwłoki aż do .przybycia 
komisji sądowo-lekarskiej i wszczę
ła dochodzenia.

I

TEATR WIELKI:
Piątek 13. bm. ..Traviata“ (ost. gość, 

występ Selmy Kurz).

TEATR NOWOŚCI:
Piątek 13. bm. „Hr. Marica".

TEATR MAŁY:
Piątek 13. bm. „Spadkobierca4*.^  t

Sebetnia premiera „U setły" 3 -akto
wego baletu pod każdym względem za
powiada się bardzo ciekawie. Zazna
czyć należy, że bierze w niem udział 
cały nasz wielki zespól baletowy, który 
będzie miał duże ro le do popisu. De- 
kcracic malowali K. Mackiewicz i Z. 
Balk. Dużo pracy i pomysłowości' wło
żył w urządzenie sceny insp. Stalli. „Li- 
seffa“ powtórzoną będzie w ponie
działek.

„Polska w komediach Fredry". W
niedzielę w południe w T. Wielkim bę
dzie miaia sposobność kulturalna lud
ność miń sta usłyszeć niezmiernie cieka
w y 1 o d rzy t Adama O-zymafy-Stiedilec- 
kiego-, jedm go z -najlepszych znawców 
nieśmiertelnego Fredry. Znakomity pi
sarz poda ca 'ok?zta:t twórczości F re
dry. Temat to jest talk pociągający i 
wiecznie nowy, iż zainteresować potrafi 
każdego. Ceny rrde.isc tak niskie, że 
każdy będzie m-'gt być obecnym na tej 
świetnej pre’ekć!i.

„ T w ó n a“ H. Mullera. W przyszłym 
tygodniu wchodź: na repertuar Teatru 
Wielkiego głośna ta sztuka, którą re
żyseruje p 7vtedki grający równo
cześnie tytułową role.

Sala Tow arzystw a Muzvczneg«.
Piątek 13. marca: Akademicki Chór 

■jugosfowiańsk „Obi!ic‘! 1331-?

KINO CHIMERA. Dziś „Dama ed
Maksymc", ko  ed ja  w  8 -rn iu  a k ta c h  
z Piną M e'i chelli w gl. roli. 1358

Uroczysta Akademia. W  sobotę, 14. 
bm-. o god-z. 11 odbędzie sfę w arii U- 
niw ersytetu Akademia z powodu 900-eĄ v 
rocznicy koronacji 'Bolesława Ctłrobre- 
gc. Na program składa się: l) Chór a- 
kademicki („Bogu Rodzica**). 2) P rze
mówienie J. M. Rektora. 3) W ykład 
prof. dr. St. Zakrzewskiego. 4) Lament 
na śmierć króla Bolesfawa z „Kroniki*' 
Galla w tłumaczeniu1 E. Porębowlcza 
wygłosi studemitka U-niw. 5) Chór akaefr 
odśpiewa „Chór rycerstwa** Sottvsa.

I. pełne posiedzenie lwowskiej Izby 
handlowej 1 przemysłowe] odbedzie się 
dnia 16. marca br., o  godz. 6 w ieat. w] 
sali posiedzeń Izby

Nomlnacla w  Izbie skarbowe). Izba
Skarbowa we Lwowie komunikuje: P. 
Mtn. Skarbu zamianował starszego rad
cę skarbu Józefa Linka naczelnttcta# 
wydlzialu III. (rachunkowo-kascrwegoj' 
lwowskiej Izby skarbowej.

Potrąceni* z plac kolejarzy z? dzwa
2. Intego. Min. koiei zarządziło, b j 
wszystkim pracownicom, którzy  2. Ib 
tego br. samowolnie wie stawili się de 
służby, po-fracić za ten (trier stosowną 
część uposażenia.

Ubezpieczenie czasowych pracowni- 
ków kolei, na wypadek choroby. W e
dle zarządzania lwowskiej Dyr. koiejn- 
Ue-J [pracownicy sezonow?. -wsględin^u 
czasowi pozostają na razie nadal człon
kami kolejowej kasy chorych bez ko
nieczności ubezpieczam a fch w  ogólnych 
kasec.h chorych.

Sokół IV. Watne Zgromadzenie czfoa 
ków Tow. „Sokół** we Lwowie odbę
dzie się 14. bm. w soboitę o 6 wiecz. 
w  sali giinnast, szkoły Sw. Antoniego 
przy ul. Głowińskiego, na które wydział 
uprzejmie zaprasza.

* 3 W alne' Zgromadzenie Związku olice- 
rów  rezerw y odbędzie ię w niedzielę, 
dnia 29. mai ca br. o godz. 10 w sali O- 
graśka Oficerskiego. Porządek dzienny:
Sn&ajmraudimu*. & u

Sędzio śledczy wariatem.
S p  źn io n e  o d k rycie . — Dofplero, g d y  sa m  d o s ta ł  s ię  pod  kfucz» 
stw ierdzono , źe  człow iek  o b łą  an y  przez  w iele la t  ro zs trzy

g a ł  o lo sa c h  lud .ik  ch.
W rocław , w n arcu.

W jesieni r, z. dwoje dziewcząt 
n e najlepszej zażywających sławy 
stoczyły z sobą bójk?. Od pazur
ków i pięści prżechodzac do ener
giczniejszego środka, jedna z nich 
potraktowała koleżankę kulą re
wolwerową. Ostatecznie obie do
stały się do aresztu.

Tutaj owa gwałtowniejsza ia- 
znała,. i i  kochanek obu dziewcząt (1) 
sędzia śledczy J asefssohn nakłaniał 
ją do zgładzenia pr yjaciólwJ. D o
chodzenia wykazały, że tak było 
słotnie.

Niósł w ilk, por/eśli i w łka: 
wymieniony sęd za  śl dczy z s 'a* 
a esztoWany. Za howanie s ę jego 
w więzie iu odra u wzbudz To pe
wne podejrzenia. Wezwano psy
chiatrów i ci po kilku tygodniach 
obserwacji orzekli, że Jo efssóhn 
cierpi f a  ch r bę umysłową, co 
więcej, że niewątpliwie od szeregu 
la; jest niepoczytal :ym.

Tak wiec losy setek ludzi przez 
lata całe spoczywały w ręku sza- 
eńca i — izecz nie do pojęcia — 

nikt nie zauważy*, źe jest to czło
wiek ano-malnyl

Będziemy dokładnie wiedzieli kiedy jest południe...
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 12 marca. (Z) Za
rząd kolejowy wprowadził obecnie 
ścisłe regulowanie czasu. Miano
wicie o godz. 12 w poładn e prze
staną płynąć wszelkie korespon- 
aen je aparatami telegraficznem . 
Aparaty te doniosą tylko o tem, 
że zbl ża się godzina 12 ł punktu
alnie o tej god nie wystukują u- 
derzeniatni i specjalnemi znakami

godzinę 12. Ten nowy system sy
gnalizacji wpływa dodatnio na u- 
stal nie ednolitego czasu w ca ej 
P o lsc1. Zegar elektryczny tel.wra- 
fów Min. Koleji, wykonywują y te 
czynności, połączony jest kablami 
podziemnemi z z .g a ren  obserwa
torium astr. Do kontroli zegarów 
służy chronograf.

ZogadlsoiP zgon furmana t? stajni

^
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Wolał śmierć, niż domowe pieliło..
Niepożądany kość w kradł słę miedzy 

żeńskie. — Kola rewołwero
Lwów, 13. marca.

(—) W e wczorajszej kromce poda
liśmy krótką wiadomość o  zamachu sa
mobójczym Aleksandra Karacleja, kon
duktora. koietowiego, k tóry  na tSc nieule
czalnej choroby przecJąt sobie gardło 
brzytw ą. Nieszczęśliwy w  nocy w szpi- . 
talu zmarł.

Jak  się obecnie dowiadujemy, powo
dy rozpaczliwego kroku były zgoła In
ne. Denat nie miał szczęścia w  po- 
iyciii małżeński m. Żona jego od dłuż
szego czasu utrzym ywała stosunek mi
łosny 2 kapelmistrzem 40 pp. p. D., a 
mężowi zatruw ała życie. NfeszczęśHwy

męża i żonę, zatruwając pożycie mal
wa pizecięła pasmo mąk.

człowiek ten w  domu miał istne piekło, 
do tegą stopnia, że musiał się w yprowa
dzić, a wówczas żona do mieszkania 
wprowadziła swego kochanka. Ten stan 
rzeczy trw a ł długi czas. aż. w  końcu 
zrozpaczony, me malec wyjścia ze 
sytuacji, uciekł się do desperackiego 
kroku przepłacając go życtom Znajomi 
jego, którym  się skarżył na swój los, 
zwracali mu uwagę, że powśraen udać 
słę do komendy 40 pp. i prosić o uwol
nienie domu od! niepożątfanogc gościa, 
denat jednak tłumaczył się, *e kochając 
swoją żonę, nie może tego uczynić.

Helena Wesoła i wróżby Katarzyny Popefi.
Włożyła fctogralję am anta do szklank>

Lwów, 13. marca.
(—) P rzy  ul. Kordeckiego 17 mieszka 

63 lat licząca Katarzyna Popek, która 
przygodnie trudni się kabaiarstwem. Do 
niej to zaczęła chodzić niejaka Helena 
Szumańska, zam. przy ul. Dekierta 24, 
celem dowiedzenia się o swej przyszło
ści. Oczarowana „jasnowidzeniem" Pop 
kowei, zarekomendowała jei swoją ko
leżankę 18-'.ctnią Helenę W esołą. Ta e- 
statnia tak  zagustowała we „wróżbach" 
Popkowe), że stała się jej codziennym 
gościem, przebywając u niej większą 
część dnia.

Onegdai przybyła Szumańska z proś 
bą. by Popkowa jej pcwiedz'ala, co bę-

wody i ujrzała na dnie „czarną zdradę"
dzle z jej narzeczonym, a w  szczegól
ności czy on się z nią ożeni. Popkawa 
kazała sobie dać fotografie, którą wło
żyła do szklanki z wodą, a następnie 
orzekła, że Szumańska porzuci swego 
narzeczonego.

Takie i tym podebne „bujdy" opo
wiadała Popkowa, za oo jej naiwni lu
dzie płacili. Do jakiego stopnia potrafi
ła omamić ludzi s w cierni wróżbami, że 
wieśniaczki ze wsi w zamian za 
wróżby nosiły je) codzdeń mleko i iaja. 
Tego wszystkie?:) jednak było zadnżo 
właścicielce realności, doniosła więc o 
tem policji, która wszczęła dochodzenia.

Nr. 7300.

rtządu i wnioski. Zarząd wzywa Koła 
Prowincjonalne, aby o iłe to będzie mo
żliwe, w ysłały delegatów na Wąkle 
Zgromadzenie.

Związek oficerów rez. zawiadamia, 
że z powodif ważności omawianych 
spraw, odbędzie słę w niedzielę, dmą 15 
marca br. o godz. JO w  sali posiedzeń 
Ogniska Oficerskiego dalszy ciąg ze- 
branśa oficerów rezerwy.

W Ogniskn Oficerów Załogi Lwow
skiej, przy ul. F redry  1. 1, odbędzie sdę 
w  sobotę, dnia 14. ból. o godiz. 8 wlecz, 
pierwsze przestawienie oficerskiego kół
ka dramatycznego, poczem zebranie to
warzyskie. Odegrana będziie krotochwila 
w  3 aktach E. Bluma i R. Fochę pt. „Lu
natyk". K arty wstępu wydaje kance
laria Ogniska.

Małopolskie tow arzystw o lekarzy we 
terynaryjnych zawiadamia, że posiedze
nie naukowe odbędzie sie dnia 17. mar
ca br. o godz. 17 w Akadamji med. w e
terynaryjnej (sala katedry  hodowli), na 
któiem  doc. dr. Alfred Trawiński w y
głosi w ykład: „O włośniach", z prze
źroczami.

Koło Artystyczne Prawników, sekcja 
Biblioteki Studemów P raw a U. J. K. we 
Lwowie odegra w sobotę, 21. marca br. 
w Teatrze Małym o godz. 3 popol. sztu
kę Stefana Żeromskiego p. t. „Ponad 
śnieg". Dochód przeznaczm y na Bibijo- 
tekę Stud. Praw a, tow arzystw o nauko
we i samopomocowe prawników U. J. K. 
'B'lety wcześniej do nabycia w Bibljo- 
tece Stud. Prawna przy ul. Mickiewicza 
5 _ a . parter.

Prof. Grabski: „O konkordacie". W
niedziele. 15 bni. odbędzie sie stara- 
nłem Biblioteki Stud. P raw a U. .1. K. 
we Lwowie odczyt prof. St. Grabskiego 
„O konkordacie". Początek o godz. 7 
wieczorem w sali im. Kopernika, Nowy 
Gmach Uniwersytetu. Bilety w  cenie 
3 2 i 1 zł., dla członków'1 Biblioteki 50 
gr.. do nabycia wcześnie] w hotelu 
George‘a od godz. fi—7 wieczorem, w 
dniu odczytu przy kasie.

W ykłady M. Muzeum Przem ysłu Ar
tystycznego (Hetmańska 20). W  sobotę, 
14. marca bm. o godz. 7 wjecz. odczyt 
Zygmunta Hartleba p. t  Oręż polski w 
historycznym acz woju. Część 1. Szabla 
polska. Odczyt ilustrowany bogato prze
źroczami.

Unlw. Ludowy. „W szechświat a 
człowiek". 13. bm. (piątek): prof. dr. 
Szymkiewicz i 16. bm. (powiedz.) „O 
ważniejszych typach roślinności krajo
wej f obcej". Sala Muzeum Przern. ul. 
Hetmańska. Pocz. o 7 wtieer.

„Ostatn.a nagroda Ncbia". Odczyt 
pani CzarkcwskieiM.apjckrej. odbędzie 
się w piątek dala 13. marca o godz. 5 
popoł. przy ul Rutowskóego 10 U. p., 
na który zaprasza członków' swoich o- 
raz wprowadzonych gości Katolicki 
Związek Polek.

Tow. Walki, z Gruźlicą w e Lwowie 
odbyło Wałne Zgromadzenie w dniu 1. 
tnarca br. Dokonano na nicm wyboru 
nowego wydziału. Ze sprawozdania u- 
stępującebo zarządu dowiadujemy się, 
że w r. z. udzielono w przychodni Tow. 
3.153 porad lekarskich, w Sanatorium w 
Hołosku leczono 121 chorych podtez^B 
6 5.36 dni leczenia, wygłoszono znaczną 
Ilość odczytów propagandowych. Nadto 
czynne były dwie kolor.jc dla dzieci 
zagrożonych gruźlicą, w Szczep lotach 1 
Kurnikach. Sekcja op;eki nad dzieckiem 
odwiedziła 10 zakładów sierocych, w 
których próba P irąueta stwierdziła 
wielki odsetek dzieci dotkniętych gru
źlica. Obrót kasewy Tow. wynosił w r. 
1524 złotych 153.365. Budynki Sanato
rium w Hołosku zremontowano kesz-- 
łem 15.000 zł. 1 zakupiono dwie lampy 
kw arcow e dla Przychodni Tow.

(—) Nagłe zasłabnięcie. Magdalena 
Prus, służąca zam. przy ul. Pełtewncj, 
przechodząc wczoraj ulicą Trybunal
ską, nagle zachorowała i upadła na 
chodniku, przycrem  doznała chwilowe
go^ omdlenia

(—) Eksplozja n ab ij” Antoni Biał
kowski z Bie.ikowiec pow. Rohatyn, w  
czasie pracy na polu znalazł wcizoraj 
nabój nieeksplodowany. Zamiast ostroż
nie zanieść go w bezpieczne miejsce, 
począł Białkowski nabojem manipulo
wać tak nieostrożnie, że nabój eksplo
dował i urwał mu lewą rękę. W  cięż- 
tiro stanie przewieziono go do szpttala.

(—) Ogień mieszkaniowy. Wilhelm
Biegeieisefl, wił. restauracji przy uh Za- 
maistynowskiej 49, doniósł wczoraj, że 
w jego realności w ściance pruskiej 
przylegającej do jego mieszlkanra w y
buch! egień, przyczem cała ścianka u- 
legła spaleniu.

(—) Kradzież tytonin na pł. Strzelec
kim. Pinkas Schiih, zam. przy ul. Szpi
talnej 19 doniósł, że furmanów! jegjo 
W asylowi Mokremu skradziono wczo
raj na pl. Strzeleckim z wozu pakę ty 
toniu wart. 10 JO zł., stanowiącą wlas* 
ilość traffkm ta Lufta ze Szczerca.

(—) Ucieczka więźnia. Z zakładu 
karnego nrcy ul. Kaźmierzowskiej 
zbiegł wczoraj więzień W incenty W y
szyński ubrany w mundur arer-rłancki.

(—) Oszustwo. Za oszustwo popeł
nione na szkodę Jana Góry, zam. w 
Hodorówce pow. Przem yśl, aresztow a
no wczoraj Karalię Kramer, zam. w fol
w arku Winna Góra pod Przemyślem.

(—) Kradzież mieszkaniowa. Z mie
szkania Józefy Dubiel zam. przy  ul. Szo
pena 4, skradziono wczoraj po włam a
niu się gardetobę w art. 180 zł.

( _ )  Zapadnięcie się kanału. P rzy  ul. 
Kaźmierzowskiej obok irealnoścj pod 1. 
20 zapadł się kanał wzdłuż szyn tram 
wajowych.

Zbawienny środek dla cierpiących na dnę 
(gicht), gościec staw owy freuma'yzm) 
i rwę kulszową (ischias). Kom preay  
Gamma w obejściu domowem w każdej 
chwili gotowe do użytku! PI-0ta o * -  
g ie łk i  z m uła d a leczenia intensy
wniejszego. Nabyć można w aptekach, 
lub „ B i u r p  P iszczan y  dla Polski** 
Cieszyn, skrytka pocztowa 56. W P lsz -  
czanach  P a ła c  Zimowy|Tharmia*. 
Idealno kuracje  w iosenne. 1287

Praktyka sam ochodowa  
i  nauka jazdy. 1355

Zgłoszenia: Lwow9ka Spółka Automo
bilowa, Zielona 59. Pałac Sportowy.

(Z) Stowarzyszenie Dowborczyków 
obchodziło 7 rocznicę zakończenia zwy
cięskich bojów z bolszewikami. Na na
bożeństwie, które odprawił ks. kard  
Kakowskf był obecny gen. Dowbór-Mu- 
śiUcki ; wielu oficerów. Kazanie wygło
sił ks. arcyb. Teodorowlcz.

Biura Generalnej Dyrekcji Służby 
Zdrowia w W arszawie zostały prze
niesione z Alej Ujazdowskich na ul. No
wowiejską Nr. 39 róg Topolowej. Gen, 
dyrektor j jego zastępca przyjmują we 
wtorki i piątki od 12—2. Tymcz. telef. 
numery 108—9.3 i 505—03.

I. Zjazd przedwgrużl-czy odbędzie 
się z inicjatywy niedawno powstałego 
Związku P rz ed  wgr uźhcz ego w dniach 
16. i 17. mata r. b. w  Krakowie. Bezpo
średnio po nńm dnia 18. j 19. maja rów 
nież w Krakowie nastąpi IV. Ziazd le
karzy i działaczy sanitarnych miejskich. 
Obydwa te Zjazdy maja na celu. omó
wienie spraw, dotyczących zagadnień 
zdrowia publicznego i wskazania środ
ków walki z chorobami społeczni emh 
zwłaszcza z gruźlicą, szerzącą się w’ 
sposób zastraszający.

Drugi wszechpolski zjazd inżynie
rów mechaników rozpocznie słę w  W at 
szawie 17. kwietnia Głównym rematem 
obrad będą zagadnienia obniżenia ko
sztów  wytwórsfcwa. Zjazd potrwa trzy  
drL

Skazanie czarnoglefdzłarza-fałszerza.
Sąd okręgow y w  W arszawie skazał na 
dw a lr(fa wjfęizłeota Bołesławji Matu
szewskiego, k tóry  puszczał w «obieg 
tymczasowe św iadectwa na akcje sta 
rachowickie. Matuszewski był znany ze 
swej działalności na tak zwanej czarnej 
giełdzte.

I« « y tu t radow y Im. Curie-Skfodow- 
skiej. M arszałek T rąmpczyńśMi Jako 
torize.wlodhfc( ̂ :v  Komitatu daru naro
dowego dła Marj. Skłodowsidej-Cirrte, 
gorąco apeiuje do społeazeóstwa pol
skiego. aby złożyło bodaj taką kwotę, 
k tóra umożliwiłaby w maju br., gdy 
Sławna nasza uczona przybędzie do 
Warszawy, połcienże karaienia węgiel
nego pod budowę Instytutu radowego 
iet imienia. W  W arszawie zebrano o- 
kpto 50.000 zł. Ws Lwowie sprawą, tą
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ma się zająć delegat W ydziału lekar
skiego Uniwersytetu i celem propagan
dy urządzić Akademję dla zapoznania 
szerszych kół z ważnością tego in
stytutu.

Ogłoszona ustaw a budżetowa. (Z)
Dziennik Ustaw  z dnia 7. bm. ogłosił u- 
staw ę z dnia 3. m arca o prowizorium 
budżetówem na czar od 1. m^jerr do 30. 
kwietnia.

Czasowe zwinięcie agencji Pocztowe!
Z dniem 10. bm. zwinięto czasowo a- 
genaję pocztową w Myoowie po w. So
kal, a oikręg jetj doręczeń pnzydzrekmo 
do zamiejscowego okręgu doręczeń u- 
rzędu poczt. Bełz.

Cena gazu ziemnego za miesiąc luty 
1925 r. w Zagłębiu Borysfaw-Tustano- 
włce, ustalona została w  wysokości 
4.04 grosza za 1 m etr sześcienny. P rzy 
obliczaniu ceny gazu, przypadającego 
na udziały brutto, odliczają kopalnie z 
powyższej ceny koszta zabierania gazu 
z kopalni, tj. koszta tłoozenia itp

(-—) Podpalenie stodoły. Owegdai wi 
Łanach, pow. Szczerzec, wybuchł w  no
cy pożar w  stodole gospodarza Michała 
Banarwaika, k tóra doszczętnie spłonęła. 
Szkoda wynosi 450 zł. O spowodowanie 
tego pożaru jest podejrzany Józef Mfga, 
Wtóry z poszkodowanym od! dłuższego 
czasu sw procesował i często się odgra
żał, że go „nauczy". P o  tym  wypadku 
Miga wsi i dlo te; po ry  Mie zdo
łano go ująć.

I z r w i
( + )  M aurycy M.iszkowskl, -wybłtMy

pianista i kompozytor, zm arł w  Paryżu, 
gdzie stale mieszkał. Moszkowiski, po
chodzący z Wrocławga, skomponował 
szereg efektownych 1 chętnie granych 
utw orów  na skrzypce i fortepian, operę 
.Boabdil" i wiele innych kompozycji. Był 

bratem  Aleksandira. znanego humorystly- 
pisarza.

Prezydent Międzynarodowej Ll*l dla
zwalczania gruźlicy dr. F. Morifn zmarł 
onegdaj w  miejscowości szwajcarskie) 
Leysin.

S traszne katastrofy kolejowe w Hfs*- 
panji. Na kolejach hiszpańskich wyda
rzyły się onegdaj prawie równocześnie 
dwie katastrofy kolejowe z  fatalncns 
skutkami. W pierwszej zderzył słę w, 
prowincji I.inares Pociąg robotniczy z 
pojazdem ulicznym, przyczem_ 5 asóo 
poniosło śmierć, 16 odmóoslo ciężkie, a 
3? osoby lżejsze okiaSeczeraa, w  drngtm 
zaś wypadku wyknieał sfę pociąg osobo 
w y z M adrytu do Vigo, powodując 
śmierć 8 osób, a ponadto przeszło 20 
ciężkich Potłuczeń.

Propaganda muzyki polskiej zagranL 
cą. Ostatnio barwił w Paryżu  dyr. o- 
p e iy  warszawskiej Młynarsld. W szedł 
on w kontakt z dyrektoram i szeregw 
teatrów  w sprawie zorganizowania wiei 
kich koncertów  symfonicznych muzyki 
polskiej oraz cyklu przedstawień balotu 
j opery warszawskiej.

 o—

Łeirerówne zamordowali 
włamywacze.

Budapeszi, 12. maTca. (Tól. Q . 
P .)  W eg . Bfiiuro koi-esp. d o n o si: W  
spraw lie m o rd e rs tw a  k o b ie ty  <z pól* 
'świaflka L e iz e ró w n y  n a s tą p i ł  sen- 
z a c y jn y  z w ro t.  J a k  w ia d o m o  o mor 
d e r s tw o  to  p o d e jrz a n y  b y ł ojeteo 
za m o rd o w a n e j, o b ec n ie  zgłosiło słę 
drwócłi z n a n y c h  włamywaczy I po
dało, że Lejzcrówna została zamor
dowana przez Jednego z  ich współ* 
ników nazwisktem R a k w s k y .

Apel do dobrego serca Lwowa.
Sierota po urzędaWcn państw ow y*, 

chcąc pomóc marce W .wychowania 
licznego rodzeństwa, prosi o dafkł na 
maszyną. U łatwi to sierocie zarobko
wanie. Przyjdźm y jej więc z pomocą, 
skuteczne a ryćhtą. Wszelkie ofiary na 
teL cel przyjmuje redakcja „Gasoty 
Porannej" (ul. C łM cątoyzuy, 131,)
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Przyczynili dc dziejów kultury Hohenzollernów.Kącik dla JPuń.
W  JAKIE BARWY WINNA SIĘ PANI 

FRZYSTROlC?
Lwów, 13. marca.

Dobór barw  w toalecie fest jednym 
1 rozstrzygających warunków powodze
nia niewiasty, która ją nosi. W prawdzie 
każdy sezon pi/ynosi jakiś specjalnie u- 
przyw ilejowany kolor materiałów, jeó .u  
kowoż nie laclzę żadnej z pań iść ś'epo 
za tym  nakazem mody bez skonstatowa
nia, czy  jest or. dla miei odpowiedni, 
czyli, jak sie popularnie mówi, czy jest 
jej w nim do tw arzy.

Tegoroczna moda, jak już to wspom
niałam na tem. miejscu, szczególniej fo- 
rytirje koioj zielony we wszysrkich jego 
odcieniach, od jasnej , zieleni drzewa 
migdałowego, aż do ciemnego połysku 
mirtów i gajów cyt) ynowych...

Jednakowoż zieleń, jakkolwiek daje 
-w matetrjałach wicie miłych efektów nie 
jest kolorem obojętnym i nie może być 
noszona przez ogół pań bez zastrzeżeń.

Przcdewszystkiem  winny obchodzić 
się z nią ostrożnie brunetki. O ile bo
wiem mc«gą pewne jej odcienia nadawać 
się dla cienTriyCh główek o żywej, św ie
żej cerze, o tyle stanowczo należy ją 
odradzać paniom o cerze bladej i sma
głej. Dla tych przedewszystkiem zaleca 
się barw y  czerwonawe, cieple, które 
swym żywym kolorem ożywią matową 
tw arzyczkę. Szczególniej nadają się 
przy tym  rodzaju urody kolory cegla- 
ste, czerwiono-bronEowe lub rose fanee. 
'Jest Ich zesztą cała bardzo rozJegla 
skala.

Natomiast kolory zielone przepysz
nie ubierają blondynki — czy to te o płc 
miennej aureoli Tycjaoowsikiej, czy  pło
w e główki słowiańskie.

Dla tych jasnych piękności zaleca się 
jeszcze fiolet od jasnego heliotropu aż 
do ciemnych b a rw  fiołkowych.

KoloTy . niebieskie dzielą się nato
miast między jedne i drugie typy, za
leżnie od swego natężenia.

Najlepiej przy w yborze wychodzą 
zazwyczaj szatynki, bo te nie potrzebują 
najczęściej ograniczeń nie tylko do Pe
w nych zdecydowanych barw , przy- 
czem jednak nie jest wykluczony do
bór stroju według swoich indywidual
nych warunków.

Nma.
 o-------

Klafuzal-Sdonis.
Od lat przeszło 70-cłu dąży do zro
zumienia kobiety. — Wszelkie wy
siłki nadaremne. — Jeszcze jedna 

próba.
Londyn, w  marciu.—

Tak dowiadujemy s3ę z pism an
gielskich, sensację wywołał w  Ka
irze 96-Ietni Kames Mohammed Ela. 
bari, który po raz 17-fy zryw a 
związki małżeńskie rozwodem i gTa 
znowu rolę adtomsa, by  zawirzeć 
małżeństwo po raz 18-ty.

Jeden z reporterów wyszuka! 
ten osobł.wy okaz uparteyo arnamra 
ślubów małżeńskich. Elabarti trzyma 
się wybornie. Nikt nie powiedział
by. że liczy więcej lait ponad sześć
dziesiąt. Zapytany o liaziblę swych 
dzieci z 17 małżeństw, oświadczył, 
że podać lej nie może dokładce, w 
każdym razie dzieci jego przekra
czają liczbę 50. Najmłodszy syn li
czy 6 lat.
! — K ichałem zawsze kob:|ety,
(wynurzał się niepokonany wiekiem 
miłośnik płci pięknej), niestety, każ
dą tylko przelz czas krótki. Przez 
lat 70 dokładam usilnych starań, by 
zrozumieć kobietę, niestety, dotąd 
nadaremnie. Mfoże przecież nowe 
małżeństwo dozwoli mi rozwiązać 
zagadkę kobiecości. Bądź co badź. 
‘nie mam żalu do żadnego z 17 mał
żeństw, jakie mam za sobą. choć 
‘swoją drogą, riie żal mi także z przy
czyny żadnego z 17 rozwodów.

 O ■

Dokument autokratyzmi* WHhelim 
wyrzucona z domu Hohenzollernów.

Berlin, 13. marca.
,,Beri. Tagebl.'1 podaie uwagi go- 

dny, niezmiernie charakterystyczny 
Kst WilheJma II., wystosowany pod 
d. 7. sierpnia 1901 do ks. Anny Hes- 
sep, z domu Hohenzollernów, wdo
wy po landgrafie heskim Aleksan
drze Fryderyku. Księżna przecho
dząc na katołicyzm, zawiadomiła 
przedtem o swym zamiarze cesarza 
Wilhelma II. jako głowę rodu. W 
odpowiedzi otrzymała następujące 
pismo:

,,W asza Królewska Wysokość!
Z najżywszem ubolewaniem dowia
duję się z listu W . K. M„ że posta
nowiłaś zmienić wyznanie, a tem 
samem odwrócić się plecami do 
wyznan-a rodu, który W . K. W. w y
dał. Zapierasz się W. K. W. wiary, 
którą Jej przodkowie po mieczu i 
po kądzieli, rody Hohenzollern i 
W eimar, wiern''e od niepamiętnych 
czasów wyznawali; wiarę, ną któ
rej fundamentach wspiera się świę
tość i wielkość naszego domu, on 
bowiem tylko dzięki niej j prze® nią 
doszedł do osiągnięcia korony ce
sarskiej; wliarę, która była świecz
nikiem dla wspólnego naszego pra
szczura, wielkiego Kurf rsta. Tak 
samo domy Weimar i Hcssen wier
nie zawsze stały przy tej samej

II. — Za przejście na katolicyzm 
> — Nie bardzo jeduak zmartwiła się. 

wjerze od początków reformacji. W. 
K. W . zdradziecko porzucasz wia
rę- nletylko przodków, lecz także 
swego poiomsitwa, wiarę, której 
wyznawcą, jednym z najznakomit
szych, był Filip Wspaniałomyślny.

Twierdząc, że W. K. W . więcej 
znajduiesz pociechy w nauce Ko
ścioła katolickiego, niż w  zasadach 
kościół;* ewangelfiCKiegoi stw ier
dzasz W K. W., że rrjgdy szczerze 
nie szukałaś pociechy ani w  ewan- 
gelji, ani też w Kościele ewangeli
ckim. N:te zrozumiała W . K. M. za
sad togo Kościoła, skorot decydu
jesz sń; porzudć go haniebnie.

Wobec tego nie mogę nadal u- 
ważać w . K. M. za członka naszego 
domu, z którego tradycjami zry
wasz w tak oburzający sposób. N:c 
pozostaje mi też nic innego, jak zer
wać' wszelkie stosunki pomiędzy 
>W. K. M. a członkami mego domu, 
co notyfikuję równocześnie szefowi 
domu Hessen.

Dom Hohenzollern wyrzuca W. 
K. M. ze swego grana i W. K. M 
przestajesz dlań istnieć..

(podp.) Wilhelm II. P.
Ks. Anna Hessen podobno nie

zbyt wzięła sobie tep brutalny wy. 
gownr do serca. Zmarła w  r. 1913. 
licząc lat 65-

Jaja rurze i tracze.
Dlaczego ludzie jodzą tylko kurze 

jaja?
N. Jork, w  marcu.

(V). Administracja gazety „Wis- 
consin State Journal'4 wydrukowała 
wstępny artykuł, .zachęcający prze
mysłowców i kupców do reklamo
wania się. Argumenty artykułu są 
naprawdę trudne do obalenia.

„Jaja kacze posiadają te same 
składniki odżywcze, co i jaja kurz*, 
smak mają również ten sam, a w 
dodaćku są większe. Dlaczegóż lu- 
dz'e jadaia wyłącznie jaja kurze, ą 
kaczych nikt nie jada? Przyczyna 
jest następuiaca: Oto po zniesieniu 
jaja kura głośno gdacze i oznajmia 
światu, że jedno jaje kurze przybyło 
na św at. Tymczasem kaczna, tak 
jak i kupcy niedbali o własny inte
res, znosi jaja w m lczeniu. nie dba
jąc o reklamę".

Ostatnie spotkanie,
S en ty m en ta ln y  D -A nnunzic 1 z ło 
ś liw a  D is e . — Co m iel; so b ie  
do  p o w ie d z en ia  po la ta ch  ro z 

łąk".
Londyn, w  marcu.

li Hutrhinsonu .. Landyn e wy- 
rzia św eżo broszurka miss Jeanne 
Bordeux pn. Eleonora 1 use. Za- 
w era ona sporo materjalu anegdo
tycznego.

P. Bordeux opowiada między 
innemi o e sa tn iem  — przvpadko- 
wem zreszlą — spotkaniu D ‘An- un- 
zi 1 ze znakomitą artystką, która 
ong tak [Tomienne wzbudziła w 
nim uczucia. Było to w Medjola- 
nie w r. 1922.

— Ach, — przemówił senty- 
mer.taln e poeta, — pani nawet 
nie wirsz, jak bardzo cię kocha
łem !

A na to D jse , o której bliscy 
jej twierdzili, że nigdy nie przesta- 
a żywić gorącego uczucia jakie 

w niej wzbudził d ‘Annunzio, od
rzekła z bolesnym uśmiechem:

— Pan zaś w (ej chwili nie * 
zdołasz nawet ziozumieć, jak bar
dzo zapomniałam, że istniejesz na 
świecie I

C u d ó w  acnlenfo:
P o c iąg  p o sp  eszn y  n a je c h a ł n a  
a u t  m ob il, a  p a sa ż e ro m  a u ta  

nic s ię  n ie  s ta ło .
L u b ian a , w marcu.

Kilka dni temu nad ranem 
^ e ś ć  osob, w ich rzędzie dwie 
panie, wybrało się z Lubiany au
tomobilem do Triestu. Obowiązki 
chat fteia pełnił niejaki dr. Dekle- 
v • Około godz. 6 auto dostało się 
na płaskowyże Opcina.We mgle po
rannej, w pełnym pędzie, nie zau
ważył chauffer-amator, że droga 
krzyżuje się z torem kolejowym, 
Gdy zaś to spostrzegł, było już 
za óźno: na auto wpadł zdążający 
do T iestu pociąg pospieszny.

Takie zderzenia miewają stale 
jed jn  w ynik: pojazd rozbity na
drzazgi, z oasażerów — marmela- 
da. Tym razem jednak stało się 
i a.zej Autc zostało wprawdzie 
powleczone jeszcze na kilkase me
trów i doszczę‘n'e zdruzgotane, ale 
Trzedłem straszliwe uderzenie wy
rzuciło wszystkich 6 osób, jadą
cych automobilem na łąkę. Wy
padłszy jak z procy, runęli w tra
wę ta*, że nikomu nic się nie 
stało.

P rzy ja c ió łk a  ge n e ra ła .
Cała Angija pod wrażeniem skandalicznego procesu.   Bohaterami
przedsiębiorcza niewiasta i mąż, który z obawy skandalu, patrzył

przez palce...
Londyn, w marcu.

Z ogromnem zajęciem śledzi an
gielska opinia publiczna przebieg 
procesu, wytoczonego przez rh'ss 
Dorno tę Denpistown przeciw b. śwe- 
mu małżonkowi, pułkownikowi On- 
slow Denn;stown z gwardji królew
skiej. w  sprawę wmieszani są jakiś, 
rieiwymieniony, generał i wdowa po 
odkrywcy grobu Tutankhamena, 
lordzie Camar-onie.

Publiczność zaintrygowana była 
przedewszystkiem zagadką, co to 
za generał. Jedni z wszystkowie
dzących twierdzili, żc to znowu ja
kiś maharadża indyjski, inni, żc ten, 
to znowu ów z areopagu w o jsk o w e
go, aż wT końcu wylazło p-zeci«ź 
szydło z worka i wypłynęło na jaw

nazwisKO sir .Tohna Covans, ni 
mmiej, ni więcej, jeno generalnego 
kwaterm strza w lajtach wojny.

Pani Dennistown skarży b. męża 
o różne dłużne jej sumy. Z tej to 
przyczyny wytoczoną została cała 
afera małżeńska. Służąca twierdzi, 
że ty1 ko dzięki jej powabów, p. Den. 
ni sto w n zrobił przy pomocy st  Co* 
vansa karjerę wojskową. Pułkow
nik znów zaprzecza temu i oświad
cza, że patrzył przez palce na sto
sunek swej żony z generałem tylko 
dlatego, hy uniknąć skandalu.

Po stracie pierwszej żony pułk. 
I>emn'sr<*wn pocieszył silę, poślubia
jąc wdowę po k>jflizie Carnarvonie, 
wskutek czego i ona w prooes ten 
wdlprfęTa jak Piłat w Credo.

Ja c h t k ró la  angielskiego.
Londyn, w marcu.

Jak wiadomo, król angielski Je
rzy. z zarządzania lekarzy zamierza 
niebawem puścić się w podróż mar
ską, a mianowicie przez czas jakiś 
krążyć prywatnym swym jachtem 
po morzu Sródzfenimem.

Pisma angielskie donosząc o tem, 
podają, ż t  „Albert and Viictoria'*. 
jacht His Majestys, jest nairriewy- 
godniejszym chyba statk'em na 
świecie. Praw da: urządzono go 
wspaniale. To istny pałac pływają
cy, ale ra c z e j nadaje się do służby 
jako pałac, niż do pływania. Z chwilą 
bowiem dostania się na morze, sta
tek ten chyboce i kreci się w spo
sób, który nawet starego wilka, ja
kim jest król ‘Jerzy, frterabrie wy

prowadzić może z równowagi.
Przyczynę odgadnąć łatwo; 

środkowy punkt ciężkości znajduje 
się w niewłaściwym miejscu. To zno
wu jest w>jna „babci" dzisiejszego 
króla, królowej Wiktor ji. Or.a bo* 
wiem po wybudowaniu statku, tyiu 
Przybudówkami obciążyła jego 
korpus, ze jacht, mający w  piani" 
dobrze osadzony środkowy punkt 
ciężkości, przeniósł go sobie w nie
właściwe miejsce.

Pisma angielskie radzą też królo
wi, by albo dał iacht p-yębudować, 
co jednak nie da się uskutecznić „na 
kolanje", lub też aby inny statek o- 
brał sobie do swej rekairwalesceti- 
cyjnea podróży.

h
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Dziewięś hlg. włosdw 
na głowie jedne- kobiety.

Katowice ,12. marca.
. (Ck.). Na stacji kolejowej w  By
tomiu aresztowały władze celne 
pannę Marję M. z Katowifc jako po
dejrzaną o przemytnictwo. P rzy  re
wizji znaleziono na głowie areszto
wanej cztery fakzyw e warkocze, 
Po osadzeniu jej w  areszcie policyj
nym rozebrano przemytniczkę ido- 
zorczyni więzienia przy dokładniej
szej rewizji osobistej ujrzała, że 
całe ciało M. było pokryte ułożony
mi obok siebie warkoczami. Wezwe- 
ne ponownie władze celne stwier
dziły, że waga zdjętych z aresz- 
tantki warkoczy wynosi 9 kg.

Panna M. rozpłakała sie i zezna
ła, iż narzeczony jej ma przedsię
biorstwo fryzjerskie w  Katowicach 
i. z miłości dla niego poświęciła się. 
Już dwukrotnie udało się jej prze
mycić przez granicę różne towary 
fryzjerskie. Cały transport włosów 
skonfiskowano, a Marję M. osadzo
no na 14 dni w  aresztach,

Halka z rakiem.
R ak  je s t  c ie rp ie n iem  u lecza l- 
nent — C h o ro b a  ta  n ie  należy  
p ra w d o p o d o b n ie  a n i do za k aź 
nych , an i też  dz ied z iczn y ch . — 
C zego w y m ag a  d a lsz a  sk u te c z n a  

w a lk a  z  t ą  ch o ro b ą .
G enew a , w marcu.

Prof. uniw. Bayet, który przed 
laty 18 pierwszy stosować peczął 
przeciw rakowi radc-terapię, wy
głosił świeżo w gmachu Ligi Na
rodów prelekcję, w której przed ta- 
wił dzisiejszy stan walki z rakiem.

Ofiara strasznej tei choroby pada 
we Francji rocznie 1000, w Be gji 
9^00, w Szwajcar]! 5000 osób. W 
tych dwu ostatnich państewkach 
każdy siódmy wypadek śmierci ma 
raka za przyczynę.

Raka określa proŁ Bayet jako 
ranę gnilną, która w krótkim czasie 
zabija nawiedzony przez ranę orga
nizm. Prawdopodobnie ani chorobą 
zakaźna ani dziedziczną rak nie jest. 
Natomiast — dzisiaj to można orzec 
stanowczo — jest chorobą uleczalną. 
Ponieważ rad we większ ych stadjach 
choroby nirzczy bujającą tkankę 
raka i przynosi wyzdrowienie.

W stadjach zadawnionych ha
mująco wpływają na bujanie tkan
ki rasowe), przedłużając tym spo- 
sobam życie. Tak więc rak prze
stał być chorobą — jak do n ed i- 
wna — absolutnie śmiertelną.

Jako nieodzowne warunki coraz 
skuteczniejszej walki z rakiem za
leca prof. Bayer: Dalsze wysiłki
medycyny dla poznania istoty i 
przyczyn tej choroby, propagandę 
pouczającą ogól o uleczalności ra
ka, wreszcie soc alna pomoc dla 
ubogich chorych na raka i ich 
rodzin.

 o-------
Z  życia  ekon om iczn ego

Giełda lwowska.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

5 mów 11. marca.
Akcje niekotowene wykazują dal

szą zniżkę kursów. Obroty, podo
bnie jak wczoraj, przy bardzo sła
bym popycie. Notowały Guzy wscho
dnie 1180— 11'90, Jaworzno 13*4-5 
(wczoraj 13 65). — Przeworsk obni

ży! się na 2'75, Azot 0 29, Elektro
wnia 013. — Arma, Len, Gazy za
chodnie, Olkusz, Schdn, Foresta, 
Węglówki bez transakcji.

Na targu akcji kołowanych kursa 
częściowo utrzymane, częściowo sła
ba-e. Zainteresowanie małe. Trans
akcje nieliczne Płacono za Chodo- 
rów 4‘65—4‘70, Pezety 029, Paro
wozy 0*61—0 62, Gafotę 0 '35—0*36, 
Sierszę górniczą 4 '65—4 70, Bank 
Przemysłowy 0,34I/J—0*35, Hipote
czny 060.

Tendencja niejednolita. Usposo
bienie rezerwowane. Z walui po
szukiwano efektywnych dolarów po 
519. Zapotrzebowanie na dewizy 
ograniczone. Kursa bez zmiany.

OBROTY W AKCJACH.
Bank Hipoteczny 0*60, Przemy

słowy 0*34 '/„ 0 35, Z. B. K. 017, 
0*16, C 61/,. Rolniczy 0*55, 0*50 , 
Chodorów 4*65, 4 70, Chybie 5*60, 
5 70, 5*80, Gafofa 0*35, 0*36. Ga- 
zolina 1*90, 1*95, 2*00, Oikos 2*65, 
2*70, Parowozy 0 61, 062, Pezet 
0*28, P. T. B. 062, 0*63, Siersra 
gór. 4 65, 4*70, T esp/ 5*60, 5'65, 
Zieleniewski 1290, 12*95, 1300,

OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Lwów, 12 marca.
Azot 0*29. Brugget 0*48 Elek- 

trosan 0*13. Gazociągi 0'23. Gazy 
wschodnie 11 *80, 11*90. Jaworzno 
(100) 12'60.( 5? .13*50, 13 45. Lesie- 
nlce 1*50. Przeworsk (okaz.) 275 00. 
Szkło w Kr 1*05. Radziwiłł 1*65.

Giułda zbcfźowa.
LWÓW, 12. marę*

Na giełdzie zainteresowanie dla 
zboża twardego oraz jęczmienia bro
warnianego przy braku podaży z 
powodu utrudnionej komunikacji. — 
Poza giełdą bez obrotów. — Ten
dencja utrzymana. — Usposobienie 
silne.

GifiMy obce.
GIEŁDA WIEDEŃSKA 12. hm.

Dolary 704Ó0, m ajka niem. 167J4, 
a n t. 3371, frlanc. 36251 włoskde 2892, 
jugosl. 1131, polskie 13640- -13640, rum. 
337, szwajc. 13540, węg. 9740, czeskie 
2094.

Akcie: Zielemewsk 190, Apollo 155, 
Silesia 12J4, Fanto 193, K arpaty 142100, 
Galicja 1170, Schodnłca 192, Siersza 
61)100, Bank hipoteczny 7700, Kompas 
17000, Bard and cement 318, Lumen 
7700, Natta 160, Mrażnica -17—39^4, Te- 
pege 20—20500, B row ary lwowskie 125, 
Rakszawa 272C0.

G IEł.D \ ZURYCFSKA 12. bm.
P?jrvż 26.72, Londyn 24.78.7, N. Joric 

51°.2. Vlochy 21.22, -Berlin 123.6, W ie
deń 73.25, P raga 15 45. W arszaw a 99.50, 
Budapeszt 0.72, Bialogród 8.35, Buka
reszt 2.55. Tendencja spokojna.

Obroty prywatne;
Lwów, 13 marca.

Wczoraj tendeącja chwiejna. 
Obrót ożywiony.

Dolary amer. 5*18'/* do 5*19* 4, 
doi. kanadyjskie 5*15V, do 5*16, 
Lorony czeskie 0*15l/ 4 do 0*15' 
leje 0*02‘f, dc 0*02®,, lrankl franc. 
027»/* do 0*27®/,, frank szwajcarski

100 do  102, funty szterl. 2450  
do 24 60, K uble a 5001 a 100 
za I tys. SCO zł de 3*10 zł. 
drobne za 1 tys. 1 70- do 1 90 zL 
niemieckie tya. tlare za 4 rys.
0 40 do 0-43 gr.t korony aistr. za 
lyc. 0071/! do 0*07l;s gr.

Złoto: 20 kor. 21 75 4o 21'85t 
2.0 frank. 19 70 do 19 80, 2C marki 
24 75 do 24'9Qi 10 rubli 26.80 do 
, 7 00 gr.

Sreb**o: kor. austr. 0*44® jó*44l|„  
5 -kor. austr. 2*20-2*34, floreny 
1*18—120, srebr. ruble 1-88—1*90 
kopiejki za rubel 0*£4—0-86.

Lwów, 13. marca.
„Sport" w nowej siedzibie W, związ

ku z reorganizacją pi zenJesione zostały 
biura RedakcJ® i -AdmimistraeS „Soortu“ 
do nowego lokalu przy  ni. Zlmorowł- 
cza 14,

W najbliższym tygodniu gcścfc będzie 
we Lwowie krakowski W awel.

Ze Związku Związków. D ria 15. lute
go b. r. odbyło sie r asiecteense pełnego 
zarządu L  Z., na którem  ustai -mo iako 
termin zwyczajnego wrdnego zgroma
dzenia Z. Z. iobotę j medzielę 28 i 29 ■ 
marca.

Na: porządku dziennym oprócz spra
wozdań, w yborów  i nowego statu tu  Bf- 
cze-Inei c; ganizacji sponcwe} postano • 
wiono też spraw ę przyjęć,a nowych 
członków zw j—zajnych tj. Sokoła t P . Z. 
Hodkeyowego, szereg opraw organiza
cyjnych, o raz wybói delegatów Polski 
na międzynarodowy kongres sportow y 
w  Pradze i dyrektyw y, rakie mają być 
dla tych delegatów uchwalone w Ogól
nych spraw ach sportowych m. jn. ,wi 
Sprawie profesjonalizmu.

Kłopot z nazwa naczelne.* polskie] or
ganizacji sportowej. Spraw a nazw y na
czelnej organizacji sportowej spraw ia od 
powiednim czynnikom wi“le kłopotu, 
niedawno zdecydowano się już na .P o l
ski Komitet Olimpijski1* obecnie .postano- 
wił zarząd Z. Z. do statutu naczelnej 
organizacji sportowej zgłosić noprawkę. 
dotyczącą się nazw y mśtytuoji. W  s^cze 
gólności zadaniem zarządi w yiąrana na
zwa „P. K. O.*1 nie odpow iadać”  'stot* 
nemu zakresowi działania i charaktero
wi instytucji, z tego powodu uznano za 
wskazane zaproponować związkom, aby. 
instytucja ta  jednocząc samodzielnie do
tychczas Z. Z., o raz p  K. I. O. noska 
też podwójną nazwę „Związew Polskich 
Związków Sportowych — Pol SU Komi
te t pUmprjski11 z tern, że ustosunkowa
nie tych nazw  do siebie, o raz zdecydo
wanie czy mają być one używane rów
norzędne czv też w  pewnych w yjradkadi 
ra leży  się ograniczyć tylko do jednej z 
tvch nazw  ma być pozostawione do u- 
znairia przyszfemi Zarządowi.

Polski Związek Hockeyowv_ Orgąni- 
zaryjne W atoe Zgromadzenie P . Z. H. od 
będzie się dnia 21. b*n. w W arszaw ę. 
Przystąpienie do Zw. Hodceyowego zgło 
siły dotychczas 4 k luby warszawskie.

Polski kola-z w  Algierze. Byty mistrz 
kelarsM Stankiewicz znajduje się obec
nie w Algierze, gdzie dnia 8. bm, uta-to- 
wał w międzynar. zawodach.

Parlam ent w ęjlerskl nosf się zamia
rem uchwalenia ustawy opodatkow ana 
w szystkich zawodów pilicarsićieh. Po
datek powyższy Zużyty zostanie na bu
dowę stadionu, jakoteż na tmidusz olim
pijski. W ęgierski Z. B. N w  cem zade
monstrowania przeciw  powyższemi ptn- 
jektowl, nosi sie z zam'arem urządzenia 
z a  wodo w Szwajcarja-W ęgry w Wiedniu.

Pierwsza mleflzynar. olimptadi ro- 
botit.c/a odbędsie sie w nowe wybudo
wanym stadionie w Frankfurcie. Spo
dziewany jest udział 2iXif>00 uezesnL 
ków.

W bieżącym miesiącu odbędą słę na
stępujące międzypaństwowe spotkania: 
14. ir.aica: WaJra-Irlandja; 15. m arca:
Belgja-Hciandia w  Amwe-pji; 21. mar
ca : Amglja-WaFa ( /  m atorzy ' w P ly
m outh; 22. m arca: W fochy-Francja w  
Turynie; Ansttja-Szwafcarja w Wiedniu; 
25. maura.- Wczry-Szwaiutria w Buda-

Ceduła giełdy kwewskiej z dnia 12 marca 1£25.
Wartośt Dywidenda 12 murca
nomin. 1921 1924 Akcje płacą 7$dają transakcje

Mkp. Mkp. z kt- OL«m biełąj] ir zł Kr zł er

280 140 i BanW Związkowy _ — — — —
280 130 15000 Bank hipoteczny. -- 50 — 61 0*60

1000 500 — Bank handl. poza. -- — — — —
280 134 2800 Bank Komercja). . — — — — —
280 140 yuO Bank M ałopolski. -- — — — —
2fc0 140 280U Bank powsz. kred. -- — -W- — ■—
280 130 sooo Bank Przemysłów. -- 34 — 36 0*34 y3—0*35

1000 — — Bana R Iniczy . . -- 49 — 56 0 -50 -0  55
2od 84 15000 Bana Ziem. kred. -- 16 — ■18 0-16V2—017
280 84 — Bank Ze.T.elcy . . -- — —. — —

1000 600 100000 Z w. Sp.Z. w Poz. . — — — — —
500 — A)0 Agrochemla . . . -- — — — —

1000 650 — Bracia Biskupscy — — — — . —
500 2000 —. Browary . . . ■ -- — — — —

1000 3000 25 gr Cbodorow . . . . 4 60 4 75 4 6 5 - 4 7 0
1000 2000 60 gr Chybie . . . . . 5 50 5 90 5 60—5-£0
1000 '800 30000 Cegielski . . . . — — — — —
1000 1000 20uO Ćmielów . . . . — — — — —
—- — — Fabr. Lokomotyw — — — — —
lto 14000 140 G a f o t a ................ — 34 —■ 37 0-35—0*36
140 SOb — G a l i c j a ................. ____ — . — — —.

10011 _ — Gazolina . . . . 1 *5 2 05 1-90-2*00
140 600 _ — G ó rk a ..................... _ — — — —
140 18000 — Karpaht . . — — — — —
280 200 5000 Krakus . . . . . — — — — —

5000 15000 — M aryn iu ................. — — — — —
1000 300 10500 Niemojowskl . . — — — -— —

— — „Nitrat* Zalcł. ch. -F- — —. — .
1000 4000 — O ik o s ..................... 2 60 2 75 2-65—2-70
500 750 4 «r Parowozy . . . . — 60 — 63 061—0-62
500 200 1000 Pezet ................. — 27 — 29 0-28
350 175 — Pocisk . . . . — — — — —

1000 500 7550 P o k u c ie ................. — — .— — —
500 350 20000 Polska ‘ tftm . . . — — — — —.
500 400 — Polskie Tow. Bud. — 61 — 64 0 6 2 —0*63

10000 2500 — P o t ę g a ................. — — — —
140 280 — Rakszaw^ . . . . — ___  ■ — — ■ —.
500 300 360 Rohn Z ie lińsk i. . — — .— — —

200 140 — Siersza elu ttr. • • — _ — —
140 jJO — S e r  za góra. . . 4 60 4 75 4*65-470
280 750 — Spół.W ydawaicza — — —

1000 _ 1800 T eha tt . . . . . — — — — —
700 700 20000 Tepego ................. — — — — —

1000 35*> — T e s p y ..................... 5 50 5 75 560—5-65
140 140 — Trzebinia . . . . — — — —; —
500 1100 — Ursus . . . . . . — — — — —

1000 107C — Zieleniewski . .  . 12 75 13 15 12-90—13*00
140 90 —. Impez . . . . . . — — — —»
500 200 1500 Polski Olob . • . — — — — —

1000 b20 45000 P » t» l — ___ — — —

1000 210 — P o lso t..................... ____ — — —

140 24J 4500 T o tan  . . . . . . — , ___ _ — —

600 30U — W a w e l ................. — — — . — —

— — — kol. H artow ataS . a — — — — —
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pesrcie. 29. marca: Holandja-Niemcy w 
Amsterdamie. N. S.

Pp. Gruszczyński i Dub.eński dono
szą. że znajdują się w swe.i podróży mo 
tocyklem w Algierze, gdzie na razie nic 
miel: defektu. Dotychczas przebyli
5430 km.

Biuro Kolegjum Sędziów znajduje się 
obecnie przy ul. Długosza 3.3, II p. w o- 
Iścynacft.

OGŁOSZENIA.

W SZKOLE TAŃCÓW H. Brysiowei
przy ul. Rutowskiego 23 (gmach 
Skarbka) rozpoczyna się kurs tańców 
zwyczajnych i nowoczesnych w  cenie 
p c  15 zł. Do św iąt wyucza się najdo
kładniej, W pisy codziennie od godziny 

. 6-tej._____________________ 13o2

MALOWAĆ wyuczam na jedwabiu itd. 
w  dwóch lekiciach. Zyiblikiewicaa 49.

1350-5

KURS TAŃCÓW zwyczajnych i tańce 
rowoczes re rozpoczynam, i1o świąt 
wyuczę najdokładniej. Specjalny kurs 
M azura rozpoczynam. Nowicki, Pań
ska 16. 1.327-3

I Posady l praca 1
DO PRZEDSIĘBIORSTWA przemysło

wego poszukiwana panna biegła w 
stenografii i pisaniu na maszynie i 
otoznajomiona z ksiąźkow ośdą ku- 
mecką. kaitoJirzka. Zgłoszenia pod P. 
S. 59 do Administracji. 1354

BUCHALTERKA-BILANSISTKA z  chlub 
nemi świadectwami i kilkunastoletnia 
p raktyką w instytucjach handi., prze
mysłowych l agronomicznych poszu
kuje popołudniowego zajęcia. Łaskawe 
zgłoszenia „Jadw iga" do Administracji

1347-2

DLA ZAKŁADU z wyrobioną praktyką 
w większym mieście poszukuje technik 
dentysty czny lekarza-dentysty — mo- 
złswke ńftżpnatego — w celu wspólne
go wykony e anta praktr ki dentysty
cznej. WSadOiność do Administracji pod 
„Dentysta 333“ . 1292-2

I Małżeństwa I
„SAMOTNA PANIAu przepraszam  i pro

szę o  cdeb.i anie listu z poczty, Jerzy.
1353

Mieszkania, lokato, sklepy |
PFNSJONAT ANUTA Kopernika 1. 3 tel. 

23.00 wolny pokój. 1321-3

I Kupno, sprzedaż, zamianaI
KUPIE wie Lwowie bez pośrednictwa 

realność z komiortem i ogrodem z mo 
zliwą zamianą mieszkania. Mięsowicz, 
Pułaskiego 4, 1 p. 1324-3

SPRZEDAM 39 złączonych morgów
pszennej gleby, obok Brzeżan. Zgło

szenia1 pod: Flach, Lwów, Stryjsika 18.
_____________  1311-3

PORTEP1VN łub pianino kupię zaraz. 
Ootówka Nowacki, Pańska 17. 1255-4

ZBIÓR MONET srebrnych za 1000 zł. 
sprzedam Chodorów Jan Rutkowski.

1231-6

WILLĘ w dogodnem ~iiejscu we Lwo
wie kupię. Jabłonowskich 20, mieszka
nie 2 . _________________________ 1322-2

DORKOPPA maszyny do szycia poleca 
Skład maszyn, Gródecka lOa. 1175-10

MASZYNY 1)0 SZYCIA, gramofony,
primusy sprzedaje tanio, naprawia z 
gwarancją Nowacki, mecnanik, Lwów 
Gródecka o3. 372

125 SĄŻNI ZIEMI na Bogdanówce od
dam gospodarzowi za mieszkanie 
3—4 pokojowe we Lwowie. W iado
mość w Administracji „Gazety P o
rannej". 1352-2■ ■ ■

FORTEPIANY, nianina, flsharmonje, pier
wszorzędnych fabryk, najnowszych 
konstrukcji, prawie nowe. sprzedaje, 
kupuje, mienia. Tylko za gotówkę. 
HANAK, Pańska 21. 5

E Rozmaita 1
1 6 1 ,

Turbiny, Motory, Tokarnie. Heblarki, 
W iertarki, Gatry, p .ły , Lokomoblle. Pa
sy, Transmisje, Gazę, Pompy, Armaturę, 

Narzędzia na dogodne spłaty poleca
„ P I Ł O  '*  «

Lwów, ul. Batorego 1. 4.
Techniczna perada bezpłatnie.

RYSUJĘ i kombinuję w zory do haftów 
białych i kolorowych, maluję szale, 
suknie, abażury, obrazy i t. p„ po
większam portrety naw et z  najmniej
szej lotogratji, 1351-3
fotograf®. 1351-3

WSZELKIE napraw y zegarów i zegar
ków wykonuje najlepiej i pod gwaran
cją firma Leopold Targalski, pl. Aka
demicki 2.  133313

UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną książecz
kę wojskową z r. 1899 na nazwisko 
Fisehel Meiselman z Kozaczyzny p ' - 
wiat Borszczów, wydaną przez P. K. 
U. Czortków. 1308-3

KAPELUSZE I WOALE ŻAŁOBNE po
leca Jopołnlcka, Kopernika 1. 788 6

Poważna firma p r z y jm ie  za pro
wizją, lob ewentualnie za nonsj?

zdolnych przedstawicieli
na Lwów i oojedyncze województwa.

Zgłoszenia z podaniem cu.riculum vitae 
i referencji pod „Tow. akcyjne" do biura 
ogłoszeń „M ałopolska Reklama" Lw > , 
ul. Kopernika 16. 1349

Podhajce, dnia 5 marca l \25 .  
T ow arz. h an d lo w o  k red y to w e

J l z i i T  i  M je a c li
stow. zarej. z ogr. odpow. w  likwi
dacji, wzywa swych wieizycieli, b> 
swe pretensje do 30 czerwca 1925 
u likwidatora tegoż Towa-zyctwa 
Dra L. Grossa adw. w  Podhajcacn 

zgłosili.
Likwidatorowie: Dr. Leon Gross 

i Simon Horowitz. 1218 
Podhajce, dnia 5 marra 1925.

Powróciłem z Wiednia i przywiałem 
ostatnie modele do przeracianla i i >■ 
bowania d a m e k ic i i  i m ę s k ic h  

s ło m ia n y c h  k a p e lu s z y .
Specjalista w przerabianiu „Ł isli-e" .

KAROL W EISS:
Łwńir, ncmiiiikańiba 5.

U agi na firmę i numer 5 .

NERWOWI, NEURASTENICY,
którzy cierpią nu d raż liw o^ , s ł a b o ś ć  
woli. brak energji. inslanchoiję, przesyt 

•życia, bezsenność, bói głowy, tnvt>ż1i- 
j wość. hypochondrję, nerwowe dolegh- 
j wości serca, i żołądka, otrzymają bez- 
I płatnie broszurę Dr. Weise o cierpłe- 
j  niąch nerwowych. D.. Gcbhard & Co., 

Gdańsk (Danzig), Kassub. M arkt 1 B.
12C4-?

8 z f.
kosztuje ćw iartów ka Loterji k laso
wej do 1-szej klasy. Cały los i 2 zł.

gry S i  o lb rz y m ie  Każdv 
drugi los m u s i  w y g rać . Łączm- 
wygrane wynoszą 6 milj., wygrana 
gi jóO.OOC. Ciąg. I. ki. 8 i 9 kwietn 
Dom Bank. Schtttr i Chajes, Lv ów, 

pl. M arjarki 7 (róg Kopernika).

1 Kostjumy, Suknie, Płaszcze
według najnowszych wzorów zagrań, 
wykonuje solidnie, szybko i tanio firma 
fi WRZFŚfflFWSK , ChoMŻczyzny 5 ,1 p. 
były wsnólpracownik firmy Boguolaw 

Herse w W arszawie. 1196

Kie p o w n ic tw o  
BUD3W Y DOMÓ f¥ P. K. 0.

w e L w ew ie
rozpisuje przetarg otertowy na:

1) Wykonanie instalacji wodociągowych,
łazienek i wychodków,

2) na roboty szklarskie,
3) na ułożenie podłóg ślepych i deszczu-

łek,
')  na dostaw ę gipsu,
5) na dostaw ę piasku.

Oferty należą wnosić najpóźniej do 
dnia 24. marca 1S25.

Fo.m u arze ofert otrzymać można 
w biurze Kierown ctwa budowy. Lwów 
ul. Nowy Świat 1. 14.

E, Czerwiński i A. Zachariewicz
Inżynierowie-Architekci. 1361

Tow arzystw ) kredytowe 
w Piffl ojiazli

stow. zarejestr. z ogr. odpow. w Pod- 
hajcach w likwidacji wzywa swych 
u ie zycieli, by swe pretensie do 
30 czerwca i 925 u likwidatora te
goż Towarzystwa Salomona Ebera 

w Podhajcach zgłi sili. 
Likwidatorowie: Salomon Ebsr

Juliucz Rottenberg. 2181

Krakowiec, dnia 9. marca 192b 
L. 238/25.

W gminie tutejszej opróżniła się 
posada le k a rz a  m ie is k ie ą o .

Prócz płacy odnośnej, lekarz 
spełnia funkce znawcy przy tutej
szym sądzie powiatowym i ob - 
wiązki l.karza Kasy Chorych. — 
M ie s z k a n ie  z a p e w n io n e .

Bliższe wiadomości zosta ją  u- 
dzielone bądź pisemnie, bądź ber- 
pośr dnio.

Podania należy wnieść najdalej 
do dnia 1. kwie n ;a 1925, przy za
padaniu curriculum vitae.
1345 Burmistrz.

1348

Elektryczne świeczniki,
l a z k a  kuchenki, garnuszki itp. pierwszorzędnej jakości 

poleca po ikajtaóacyoh c e n a c h  firma -

Jakób Kahane i Syn
L w ó r , K opern ika 2.

Sk ad w*- ilk ich  p K tb o r ó w  e lek try czn y ch .

® ®®VS
®

W szelkiego rodząjn
7

®
®
®
®

Z B O Z E
® 
® 
® 
® 
® 
@©  siewne i horsropcyjne poleca z (tostową nntochniiiistową i btożązą ©

®
®
®

B A H T k  A G R A B I Y  T o w . Akc.
P o z n a ń ,  u l .  F r e d r y  6 .

Adr. telegr.: „Agiabank*. — Telefon 24-7?®  1 359 
®
® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® © ® @ ® ® ® ® ® ® ® ® ® ( S

®
®
®
®
®

Tanie zbiorowe podróże do Paryża -  Hizzy
i do miejscowości1 kąpielowych Trouville. Tea iv1le i Granstłlr 
Podróż w czasie Świąt Oielkan. do Paryża: Odj-za 9. kwietnia. 

„ „ „ „ n n Niwy: „ 10 kwietnia.
„ „ „ Zielonych Świat.  Paiyża: „ 28. maja.

Inne podróże do Paryża i miejscowości kąpielowy.! 11. Ifpca 
i 1 s irpnia Prospekty i zgłoszenia w agencjach Międzyna*. 
Tow. Wagonów Sypialnych w Wiedniu (Karntnerrt ■?, I ranze, 

Warszawie, Lwowie, Budapeszcie i Zagrzebiu. 1267

K L A W IO L
hiszczt! ODCISKI i BR00AHK1 bezDOWtotnie

wyrób. Lab. Clien. Farm. Ap. Kowalski. ? 3

CZYTAJCIE „SZCZUTKA"
CEUY OGŁOSZEŃ:

Za wieś i  1-szpaltowy m&łmotruwy 
ifazer. 30 mm.) ogłoszenia zwyfela n  
tekstem 12 gr„ za wiersz l -szpalt nśU- 
« t r o w y  (szer. 60 mm.) naiesłan* ] no> 
krołosi 30 gr., za wiersz 1-szpalt mflł- 
metrowy (szer. 60 mm.) po

pasKl 1 lrser°iy na stronach teicrtowydi 
A  r .  za ai^ertz 1-szpalt u llm -trow y  
(szer. 60 mm.) w te.ście  (kronika, re* 
titartuar, dział ekonomiczny itd.) 48 w*-, 
za arieraz 1-szpalt nulimętrowy izm, 
60 mm.) na pierwszej stronie 48 
drobne ogłoszenia ra słowo 6 gr- dro

bne ogłos-ęnia kntuo i sprzedaż za s ło 
n o  8 Lr., drobne ogłoszenia matrymo- 
lJiiJne, korespondencje prywatne za sło
wo 12 gr., rth potizehnjtłcwch pracy lob 
posady 4 n .  cała struna ogłoszeniowa 
!*> zł. poi., cala stronc tekstowa 48T 
zj. poi., ^ała strona pod nagłówkien

(I-sza) 570 zł. poi. — Ogloszeria za- 
miVscrw “ 20% droższe. — Odpowfo- 
óz  i«!noścl za torrninuwy drirk nte przyf
runiemy. — r-orta przęnazów nl( booifi- 
kuiem,. — Uwaga: Kolumny ogłosze
niowe są podzielone na 8 łamów (szpalt) 
tekstowe na 4 tamy (sznaity;.

Z Dulkami 5jj. Akc. W )d. p^ti zarz. i. Piockiego w : Lwow,e. Nałeżytośó pocztowę osłacono 1 ryczałtem. Odpowiedz a!ny le. Marjan Machalskl.


